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Goście z Kazachstanu 
zwiedzali Poznań

Od soboty przebywa w Poznaniu delegacja kulturalna z 
- Kazachstanu: minister kultury Kazachskiej SRR Galimżąno 

w a i profesor doktor nauk historycznych Tursunbajew.

• Goście radzieccy przybyli z 
okazji Dni Kultury Radziec­
kich Republik Środkowo-Azja 
tyckich, obchodzonych w na­
szym kraju. W niedzielę dele­
gację podejmował przewodni 
czacy Prezydium RN m. Poz- 
nania Jerzy Kusiak, następnie 
goście zwiedzili zbiory w Kór­
niku. Rogalinie i zabytki Poz­
nania. Wieczorem byli także 
na przedstawieniu w poznań­
skiej Operze, która w ramach 
Festiwalu wystawiła „Strasz­
ny dwór” Moniuszki.

■ Wczoraj delegacja złożyła 
na Cytadeli hołd bohaterom

Francja na apel FPK:

Nie chcemy faszyzmu
. Apel Komitetu Centralnego 

Francuskiej Partii Komunisty­
cznej o jedność wszystkich 
demokratów, o wspólny front 
walki z niebezpieczeństwem 
faszystowskim — znalazł sze­
roki oddźwięk w całym kraju. 
Codziennie, z różnych stron 
Francji napływają wiadomości 
o wspólnych akcjach, podejmo 
wanych przez rozmaite partie 
i organizacje postępowe, o ape 
lach i rezolucjach potępiają­
cych faszystowską działalność 
„tajnej armii” i domagających 
się powrotu do prawdziwie de­
mokratycznych zasad rządze­
nia we Francji. (PAP)

De Gaulle zamierza 
powołać prowizoryczne 

władze w Algierii
W poniedziałek wieczorem, 

prezydent Francji wygłosi! 
kolejne przemówienie do na­
rodu, transmitowane przez ra­
dio i telewizję.

Jeśli chodzi o problem algier­
ski zapewnił on o swej „gotowo­
ści szukania nadal porozumienia” 
z przywódcami powstania dla za­
kończenia wojny w Algierii, ure­
gulowania warunków samookre. 
ślenia' i ustalenia elementów 
współpracy f r ancusko-algierskie j, 
Z drugiej strony jednak de Ga u i 
le zapowiedział, że zdecydowany 
jest powołać prowizoryczne wła­
dze w Algierii, w skład których 
wejdą „elementy reprezentatyw­
ne tego kraju’”. Ta właśnie wła­
dza ma — według słów de Gaui- 
le’a — „wziąć na siebie odpowie­
dzialność za doprowadzenie kraju 
do podjęcia decyzji” (tzn. do re­
ferendum). Władza ta otrzymać 
ma do swej dyspozycji specjalne 
siły policyjne o „chatakterze czy 
sto algierskim”.

Podkreślił on również, że armia 
francuską i francuskie siły bez­
pieczeństwa muszą obecnie jak i 
poprzednio „zapewnić sobie kon­
trolę terenu”.

Przechodząc do omawiania po­
lityki zagranicznej Francji, de 
Gaulle ponowił wielokrotnie 
przedtem powtarzane nawoływa­
nia do „zachowania twardej po­
zycji” wnbec „gróźb komuni­
stycznych”. (PAP)

Przed III Zjazdem 
Spółdzielczości

Produkcyjnej
Pod koniec br. odbędzie się 

III Krajowy Zjazd Spółdziel­
czości Produkcyjnej. Dokona 
on podsumowania dorobku te­
go ruchu w okresie ostatnich 
5 lat. Zjazd omówi także sze­
reg decyzji, zmierzających w 
kierunku dalszego umocnienia 
i rozwoju zespołowych gospo­
darstw rolnych. Delegaci na 
zjazd wybrani zostaną na zja­
zdach wojewódzkich; jeszcze 
w tym miesiącu rozpoczną się 
zjazdy powiatowe spółdzielni 
produkcyjnych (PAP)

HotTcSRS
do Niemiec zachodnich
Rząd CSRS w nocie do Nie­

miec zachodnich, ogłoszonej w 
Poniedziałek. oskarża rząd 
boński o zajmowanie, wobec 
Czechosłowacji „agresywnego 
) wrogiego stanowiska w 
duchu tradycji niemieckiego 
imperializmu”. Nota rządu 
CSRS przekazana została za 
pośrednictwem ambasady ame 
tykańskiej w Pradze. (PAP) 

walk o Poznań i odwiedziła 
Zakłady HCP. W godzinach 
popołudniowych odlało się w 
Prezydium WRN spotkanie ka 
zachskich gości z aktywem 
kulturalnym Poznania r woje 
wództwa. Obecni byli również 
przewodniczący Prezydium 
WRN — Franciszek Szczerbal, 
i wicekonsul ZSRR — W. A. 
Gołowczański.

Minister Galimżanowa podzieli­
ła się z obecnymi na spotkaniu 
działaczami kultury swoimy wra­
żeniami z pobytu w naszym kraju 
i wyczerpująco odpowiadała na 
zadawane jej pytania. M. in. pod­
kreślała, że wiele czytała i sły­
szała o Polsce lecz rzeczywistość, 
którą obecnie ujrzała, przeszła jej 
oczekiwania. Wiąże nas wspólna 
niegdyś walka o wyzwolenie naro­
dowe i społeczne. Nawiązując do 
40-letniej porewolucyjnej historii 
Kazachstanu, minister Galimżano­
wa wskazała, że była to żmudna 
droga od głębokiego zacofania i 
analfabetyzmu do wysokiej, po­
wszechnej kultury i potężnego, 
zmechanizowanego przemysłu i roi 
nictwa. „Jestem przekonana — za­
kończyła — że kraje socjalistycz­
ne mają wszelkie warunki, aby 
nadal tworzyć wielkie dzieła i z 
powodzeniem rozwijać się. Ale dla 
tego potrzebny nam jest pokój”.

Spotkanie upłynęło w bar­
dzo serdecznej atmosferze.

(1. 3.)

Międzynarodowe 
spotkanie dziennikarzy
2 bm. rozpoczęło się w War­

szawie międzynarodowe spot­
kanie dziennikarzy przy okrą­
głym stole poświęcone omó­
wieniu problemu Niemiec i bez 
pieczeństwa w Europie. Spot­
kanie to zorganizowane z ini­
cjatywy polskiego Klubu Pu­
blicystów Między na rodowych 
przy Stowarzyszeniu Dziennika 
rzy Polskich zgromadziło po­
nad 50 redaktorów naczelnych 
i wybitnych publicystów z 20 
krajów Wschodu i Zachodu.

Zagadka tajnych 
dokumentów

Zacieranie 
śladów zbrodni?
Jak donosi agencja Press 

Trust of Indią, po katastrofie 
samolotu, w której zginął 
Hammarskjoeld, władze rode- 
zyjskie zawładnęły jego tecz­
ką i dokonały zdjęć tajnych 
dokumentów i planów ONZ 
dotyczących uregulowania sy­
tuacji w Katandze. Agencja 
przytacza także oświadczenie 
jednego z przedstawicieli ONZ. 
który podkreśla, że śledztwo 
w sprawie przyczyn katastro­
fy było bardzo utrudnione, po 
nieważ magnetofon, który re­
jestrował rozmowę pilota z 
wieżą kontrolną na lotnisku w 
Ndola był rzekomo uszkodzo­
ny. Przedstawiciele ONZ po­
dejrzewają. że taśma magneto­
fonowa została celowo znisz­
czona przez władze rodezyj- 
skie. (PAP)
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Propozycja ZSRR w sprawie 
kierownictwa Sekretariatu ONZ

Delegacja Związku Radzieckiego w ONZ ogłosiła oświad­
czenie „w sprawie tymczasowego rozwiązania kwestii kiero­
wania Sekretariatem ONZ”. O świadczenie głosi m. in.:

W trakcie wymiany poglą­
dów dokonanej w ostatnich 
dniach z przedstawicielami róż 
nych państw, w tym także 
USA. delegacja radziecka wy­
sunęła polubowną propozycję 
w sprawie tymczasowego kie­

rownictwa Sekretariatu ONZ.

W niedzielę ulicami Warszawy 
przeciągnął korowód młodzieży, 
inaugurujący obchody Miesiąca 
Oszczędności. O inauguracji w 
Wiclkopołsce piszemy na sir. 2. 

CAF - fot. Wdowiński

Meldunek siedmiu powiatów

80 tys. wielkopolskich rolników 
wykonało obowiązkowe dostawy

Jak wynika z informacji kierownika Wydziału Skupu 
Prezydium WRN — Stefana Michalaka, rolnicy wielkopolscy 
dostarczyli do 30 września br. 192.330 ton ziarna w ramach 
obowiązkowych dostaw, realizując w 93 proc, plan roczny, 
wynoszący (razem z zaległościami ubiegłorocznymi) 207 tys 
ton. Równocześnie ze sprzedaży wolnorynkowej uzyskano 
26.551 ton ziarna.

Do końca września ponad 80 
tys. rolników rozliczyło się w 
100 procentach z państwem. 
Do pełnego wykonania roczne­
go planu obowiązkowych do­
staw (łącznie z zaległościami 
ubiegłorocznymi) brakuje ok 
15 tys. ton. Na 29 powiatów 
naszego województwa całkowi­
cie wywiązało się z obowiązku 
wobec państwa 7 powiatów, a 
mianowicie: Chodzież. Czarn­
ków. Jarocin. Kościan, Śrem. 
Szamotuły i Turek.

Największe zaległości w obo­
wiązkowych dostawach zboża ma­
ją powiaty: Kalisz, Krotoszyn, 
Słupca. Wągrowiec, Nowy Tomyśl, 
Pleszew, Gniezno i Września. Peł­
na realizacja przypadającego na 
województwo poznańskie roczne­
go planu obowiązkowych dostaw 
zależy w głównym stopniu od 
tempa skupu zboża właśnie w 
tych powiatach.

Istota tej propozycji sprowa­
dza się do tego, iż Zgromadze­
nie Ogólne na zalecenie Rady 
Bezpieczeństwa, jak to prze­
widuje karta NZ, poprosi jed­
nego ze znanych w kołach ONZ 
działaczy o objęcie kierownic­
twa Sekretariatu ONZ na o- 
kreślony czas (do kwietnia 
1963 r.) i że zarówno Rada 
Bezpieczeństwa, jak i Zgroma 
dzenie Ogólne zaapelują, by 
osoba ta oraz trzej jej zastęp­
cy, pracujący obecnie w kie­
rowniczym ogniwie Sekreta­
riatu, a będący wykwalifiko­
wanymi w sprawach między­
narodowych pracownikami z 
ZSRR, USA i jednego z kra­
jów Azji lub Afryki, działali w 
duchu zgody. Szef ten powi­
nien jednak codziennie współ­
pracować ze swymi zastępca­
mi — podobnie jak zastępcy 
z nim.

'Delegacja radziecka wierzy, 
iż ci’ wszyscy, którym zależy 
na normalizacji prac ONZ i na 
rzeczowej współpracy wszyst­
kich krajów reprezentowanych 
w ONZ, nie mogą nie przyłą­
czyć się do tych propozycji, 
uwzględniających opinie głów­
nych grup państw i przeciw­
stawia się każdej próbie na­
rzucenia Zgromadzeniu Ogól­
nemu jednostronnego rozwią­
zania, podjętego z ominięciem 
Rady Bezpieczeństwa. (PAP)

W poniedziałek na posiedze­
niu Zgromadzenia Ogólnego

POGODA
Nad ranem zamglenia i lokalne 

mgły oraz miejscami przygrunto- 
we przymrozki. W ciągu dnia 
zachmurzenie duże, przejściowo 
umiarkowane. Temperatura ma­
ksymalna od 13 st. przy silnych 
mgłach, do 18 st., w wypadku 
dłuższych przejaśnień.

Nowe państwo 
na mapie Afryki
1 bm. na mapie kontynentu 

afrykańskiego pojawiło się 
nowe państwo — Federalna 
Republika Kamerun, utworzo­
na przez połączenie Republiki 
Kamerun, (dawniejszego Ka­
merunu francuskiego) i połud 
niowego Kamerunu, dotych­
czasowego protektoratu bry­
tyjskiego.

Po pierwszej wojnie świato­
wej Kamerun, była kolonia 
niemiecka, został podzielony 
między Francję i W. Brytanię. 
W ciągu 42 lat ludność Kame­
runu domagała się zjednocze­
nia ojczyzny i zlikwidowania 
kolonializmu. (PAP)

NZ kontynuowano debatę ge­
neralną.

Minister spraw zagranicznych 
Gwinei, L. Lańsana Beavogui przy 
pomniał, że Zgromadzenie na XIV 
sesji zaaprobowało jednomyślnie 
rezolucję dotyczącą powszechnego 
i. całkowitego rozbrojenia oraz u- 
znało ten problem za niezmiernie 
pilny i aktualny. Minister Bea- 
vogui zaznaczył, że problem roz­
brojenia nie może być rozwiązany 
w oderwaniu od sprawy likwida­
cji kolonializmu i okiełznania im­
perializmu.

Delegat Gwinei zaznaczył, że 
wraz z wielkimi mocarstwami w 
rozmowach rozbrojeniowych po­
winny także wziąć udział kraje 
neutralne oraz Chińska Republika 
Ludowa.

O konieczności przywrócenia 
praw ChRL w ONZ mówił także 
przewodniczący delegacji Etiopii, 
Ketema Yifru.
Sekretarz generalny ministerstwa 

spraw zagranicznych Libanu, Fuad 
Ammoun, wypowiedział się za na­
tychmiastowym rozpoczęciem ro­
kowań między rza.dem francu­
skim a Tymczasowym Rządem Re­
publiki Algierskiej. (PAP)

Festiwalowe ożywienie trwa
Projekt powołania 

Wielkopolskiego Towarzystwa Kulturalnego

W cyklu wykładów o Poznaniu, organizowanych przez 
Towarzystwo Miłośników Poznania, w poniedziałek wieczo­
rem w’ Pałacu Działyńskich, sekretarz KW PZPR — Stefan 
Olszowski, omówił dotychczasowe rezultaty Wielkopolskiego 
Festiwalu Kulturalnego. Mówca scharakteryzował cel tej* 
przebiegającej wr dwu etapach — wiosennym i powakacyj­
nym — wielkiej imprezy.

Festiwal w zamierzeniach 
spełnił swoje zadania. Ożywił 
wiele środowisk, powołał no­
we zespoły i równocześnie wy­
łonił nowy aktyw, który na­
brał doświadczenia do dalszej 
pracy. Powstały też nowe for­
my działalności:

Dowodem tego — Konkurs tea­
trów poezji, w którym wyróżnił 
się młody zespół z Ostrowa Wlkp. 
W eliminacjach recytatorskich wy 
stąpiło 660 osób, w konkursie ka­
pel, solistów i zespołów tanecz­
nych — 370 .zespołów, a w kon­
kursie teatrów amatorskich — 89.

Kaliskie Spotkania Teatralne 
ściągnęły 9 zespołów z całego krą 
ju przyczyniając się tym samym do 
dużego zainteresowania się tea­
trem drugiego po Poznaniu, naj­
większego miasta w Wielkopolscy.

Ostatnio w ramach Festiwalu od 
były się wojewódzkie eliminacje 
zespołów śpiewaczych i rozpoczął 
się Festiwal Oper i Baletów Pol­
skich.

Zorganizowano także: konkurs 
na rzeźbę parkową (udział 31 rzyź 
biarzy), konkurs na projekt 
wnętrz PDK w Lesznie i Rawi­
czu, konkurs publicystyczny, kon­
kurs fotograficzny pt. „Człowiek- 
twórca” i konkurs na kantatę 1 
piosenkę o Wielkopolsce,

Sekretarz KW PZPR stwier 
dził, że ożywienie życia kultu­
ralnego, wywołane Festiwa­
lem, nie może osłabnąć i dla­
tego potrzebna jest stała orga-

W Syrii walki?
Prezydent Nasser wygłosił 

w poniedziałek przemówienie 
do studentów kairskich, o- 
świadczając, iż w Aleppo i 
innych miastach północnej 
Syrii toczą się walki między 
zwolennikami unii Syrii z 
Egiptem, a oddziałami armii 
syryjskiej. Korespondent Reu­
tera dodaje jednak, że kupcy 
przybywający z Damaszku nie 
potwierdzają tej wiadomości.

PAP

Z posiedzenia TH7Z

Aktualne zagadnienia 
problemu niemieckiego 
Jesienne plenarne posiedzeń 

nie ZW Towarzystwa RozwoJ 
ju Ziem Zachodnich, które od' 
było się 2 bm. w Pałacu Dzia 
łyńskich, poświęcone było ak 
tualnym zagadnieniom probla 
mu niemieckiego. Naświetlił 
je w obszernym referacie prze­
wodu iczący W ojewódzkiegd 
Komitetu Frontu Jedności Na 
rodu, poseł prof. dr Z. Kacz-, 
marczyk.

Referent omówił tendencje 
rewizjonistyczne przywódców 
NRF i na tym tle przedstawił 
aktualne sprawy jak kwestia 
zachodniego Berlina, zagadnie 
nie zawarcia pokoju z Niemca 
mi oraz stanowisko w tych 
kwestiach ZSRR i obozu socja 
listycznego oraz mocarstw, za­
chodnich. Po referacie wywią­
zała się interesująca dyskusja^ 
W obradach w zięło udział kilkuf 
dziesięciu aktywistów TRZZ 
z całego województwa i 
członków’ Zarządu z Poznania 
którzy myśli przewodnie refe 
ratu przeniosą do środowisk 
naszego miasta i Wielkopol­
ski. (fh;

Kierownictwo partii 
gościło działaczy ZHP

2 bm. członkowie Biura Połityeź 
nego KC PZPR: Ignacy Loga-So- 
wiński, Edward Ochab i Roman 
Zambrowski, przyjęli grupy in­
struktorów i drużynowych ZHP 
— uczestników zlotu aktywu har­
cerskiej akcji letniej.

W’ toku serdecznej rozmowy 
działacze ZHP poinformowali człon 
ków kierownictwa partii o prze_ 
biegu tegorocznej akcji letniej, 
jej nowych formach oraz osiąg­
nięciach i zamierzeniach.

Uczestników zlotu przyjęli rów­
nież w tym dniu: kierownik Wy­
działu Organizacyjnego KC PZPR 
— Mieczysław’ Marzec, Minister 
Oświaty — Wacław’ Tułodziecki i 
przewodniczący Komitetu do 
Spraw Techniki — prof. Dionizy 
Smoleński. (PAP)

nizacja, która by przejęła za­
dania dotychczasowego Komi­
tetu Organizacyjnego Wielko­
polskiego Festiwalu Kultural­
nego. Ma nią być Wielkopol­
skie Towarzystwo Kulturalne. 
Dbałoby ono nie tylko o bazę 
materialną, ale i o wyzwala­
nie inicjatyw i pomoc w ica 
realizacji.

Mówca poruszył również spra­
wę przeznaczenia Nowego Ratu­
sza w Poznaniu na ośrodek kul­
turalny, możliwość zorganizowa­
nia międzynarodowego konkursu 
rzeźby i wystawy dorobku kultu­
ralnego z okazji zbliżającego się 
20_lecia ludowej władzy,

W dyskusji dorzucono m. in. 
konieczność wydrukowania popu­
larnego. małego śpiewnika u- 
wzgle.dnienia w repertuarze Ope­
ry i teatrów polskich sztuk, a 
w tym również napisanych przez 
twórców poznańskich, (jp)

flowy manewr Czomhego

Oficerowie w roli cywilów
Marionetkowy prezydent Ka­

tangi, Czombc uciekł się do nowe­
go oszukańczego manewru, by nie 
dopuścić do wydalenia z prowincji 
oficerów europejskich, którzy peł­
nią służbę w szeregach armii ka- 
tangijskiej.

Korespondent Reutera relacjonu­
je rozmowę, jaką przeprowadził X 
kapitanem francuskim, który od 
trzech dni występuje w roli „inży­
niera” pracującego w kopalni. Ka­
pitan jeszcze przed trzema dniami 
paradował w mundurze oficera. 
Oświadczył on wysłannikowi Reu­
tera, że wszyscy biali oficerowie 
zrzucili mundury i stali się „cywi­
lami”.

Jak wiadomo ONZ prowadzi od 
pewnego czasu akcję mającą na 
celu wydalenie z Katangi wszyst­
kich europejskich najemników 
będących na żołdzie Czomhego. 
Marionetkowy prezydent Katangi 
zapewniał obłudnie, że wszyscy 
biali oficerowie otrzymali wymó­
wienie. (PAP) ,
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Wspólne oświadczenie 
polsko-czechosłowackie

Skrót dokumentu podpisanego przez delegacje partyjno-rządowe PRL i CSRS

Oświadczenie stwierdza na wstępie, iż wizyta przyjaźni 
z jaką w dniach 25—30 września br. przebywała w Czecho­
słowackiej Republice Socjalistycznej delegacja KC PZPR 
i rządu PRL przebiegała pod znakiem zacieśniającej się 
stale przyjaźni łączącej narody obu bratnich krajów’. Roz­
mowy przebiegały w serdecznej i przyjaznej atmosferze 
wzajemnego zrozumienia i wykazały pełną zgodność po­
glądów we wszystkich omawianych problemach.

Obie strony uważają, że li­
kwidacja pozostałości drugiej 
wojny światowej przez zawar 
cie traktatu pokojowego z 
Niemcami i uregulowanie na 
tej podstawie problemu Berli­
na zachodniego jest jednym z 
głównych i niecierpiących 
zwłoki zadań chwili obecnej.

Związek Radziecki, Polska i 
Czechosłowacja wraz z inny­
mi krajami socjalistycznymi 
wielokrotnie ostrzegały przed 
niebezpiecznym rozwojem sy­
tuacji w Niemczech zachod­
nich.

Obie delegacje ponownie 
oświadczają, że propozycje 
rządu radzieckiego w sprawie 
pokojowego uregulowania pro 
blemu niemieckiego, podobnie 
jak propozycje Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, w 
pełni odpowiadają interesom 
narodów Polski i Czechosło­
wacji. Dlatego też oba kraje 
udzielają tym propozycjom 
najpełniejszego poparcia i nie 
szczędzą wysiłku dla ich reali­
zacji.

Rządy PRL i CSRS oświad­
czają, że w interesie pokoju 
zawarcie traktatu pokojowego 
z Niemcami nie może być dłu­
żej odwlekane. Jeżeli zatem 
mocarstwa zachodnie nadal 
będą uchylać się od zawarcia 
traktatu pokojowego z obu 
państwami niemieckimi, Pol­
ska i Czechosłowacja zdecydo­
wane są, wraz z innymi pań­
stwami. jeszcze w tym roku 
podpisać traktat pokojowy z 
NRD.

Obie delegacje z zadowole­
niem powitały zdecydowane 
stanowisko rządu i postawę 
społeczeństwa NRD w realiza­
cji zarządzeń, które zostały za­
lecone przez rządy państw — 
uczestników Układu Warszaw­
skiego i które odpowiadają nie 
tylko interesom NRD lecz rów 
nież innych krajów socjali­
stycznych.

Niemiecka Republika De­
mokratyczna od chwili swego 
powstania zdecydowanie i 
konsekwentnie odcięła się od 
militaryzmu i odwetu, prowa­
dzi politykę pokoju i przy­
jaźni między narodami.

W przeciwieństwie do po­
kojowej polityki krajów obo­
zu socjalistycznego, koła rzą­
dzące USA, NRF i niektórych 
innych krajów kontynuują 
zdyskredytowaną politykę zim 
nowojenną. Na propozycje 
Związku Radzieckiego w spra­
wie pokojowego uregulowania 
problemu niemieckiego odpo­
wiedziały gorączkowymi zbro­
jeniami i uprawiają szantaż 
wojenny.

W związku z taką polityką 
mocarstw zachodnich Polska i 
Czechosłowacja wyrażają peł­
ne zrozumienie i poparcie dla 
stanowiska Związku Radziec­
kiego, który zmuszony był 
wznowić próby z bronią jądro­
wą w interesie swego bezpie­
czeństwa i bezpieczeństwa in­
nych krajów obozu socjali­
stycznego oraz w imię utrzy­
mania pokoju na świecie.

Obie strony są przekonane, 
że porozumienie w sprawie 
Niemiec i Berlina zachodnie­
go jest możliwe i realne, jeśli 
mocarstwa zachodnie okażą 
dobrą wolę i zaniechają dal­
szego stwarzania przeszkód w 
uregulowaniu tych spraw.

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa i Czechosłowacka Repu­
blika Socjalistyczna oświad­
czają, że wraz ze Związkiem 
Radzieckim i całym obozem 
socjalistycznym nic będą szczę 
dzić wysiłków w walce o re­
alizację powszechnego i całko­
witego rozbrojenia.

Obie delegacje stwierdzają, 
ie oświadczenie ZSRR i USA 
o uzgodnieniu zasad rokowań 
w kwestii rozbrojenia stanowi 
pierwszy krok na drodze wio­
dącej do porozumienia w spra 
wie powszechnego rozbrojenia, 
o ile ze strony mocarstw za­
chodnich za oświadczeniem 
pójdą czyny. 

Obie delegacje w pełni po­
pierają stanowisko rządu 
ZSRR, wyrażone w memoran­
dum, przedłożonym Zgroma­
dzeniu Ogólnemu ONZ 27. 9. 
br. aby — nie czekając na 
ostateczne rozwiązanie proble­
mu powszechnego i całkowite­
go rozbrojenia — zostały pod­
jęte już obecnie kroki, które 
by stworzyły sprzyjające wa­
runki dla całkowitego rozwią­
zania problemu rozbrojenia.

Nieodzownym warunkiem 
należytego funkcjonowania 
ONZ jest przywrócenie Chiń­
skiej Republice Ludowej na­
leżnego jej miejsca w tej or­
ganizacji.

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa i Czechosłowacka Repu-

Na zakończenie wizyty przyjaźni 
polskiej delegacji partyjno-rzą­
dowej w CSRS został podpisany 
na Zamku Praskim wspólny ko­
munikat. Na zdjęciu: komunikat 
podpisuję I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka oraz l se­
kretarz KC KPCz, prezydent CSRS 

Antonin Nowotny.
CA? — telefoto

miany doświadczeń z różnych 
dziedzin działalności partyjnej 
i ustaliły program dalszego 
rozwoju wzajemnych stosun­
ków partyjnych na najbliższe 
2 lata. Będą one nadal popie­
rać rozwój współpracy między 
organizacjami społecznymi, 
zwłaszcza między związkami 
zawodowymi i organizacjami 
młodzieżowymi, między woje­
wództwami, załogami poszcze­
gólnych zakładów przemysło­
wych i organizacjami wiej­
skimi.

Następny rozdział wspólne­
go oświadczenia poświęcony 
jest stosunkom gospodarczym 
między obydwoma krajami.

Obie delegacje wyrażają 
zadowolenie z pomyślnej re­
alizacji zadań nakreślonych 
we wspólnym oświadczeniu 
delegacji partyjno-rządowych 
PRL i CSRS z września ub. r.

W ostatnim okresie nastąpił 
szybki rozwój polsko-czecho­
słowackich stosunków handlo­
wych. Obroty towarowe w 1960 

blika Socjalistyczna wyrażają 
swe pełne poparcie dla naro­
dów Azji, Afryki i Ameryki 
Łacińskiej, walczących o zrzu­
canie jarzma kolonializmu i 
wyzwolenie się spod imperia­
listycznego panowania.

Polska i Czechosłowacja 
będą nadal rozwijać wszech­
stronną współpracę gospodar­
czą, polityczną i kulturalną z 
nowo powstałymi krajami.

Druga część wspólnego 
oświadczenia określa stosunek 
PZPR i KPCz. do węzłowych 
zagadnień międzynarodowego 
ruchu robotniczego oraz mówi 
o perspektywach współpracy 
między obu partiami.

Obie partie będą nadal kon­
sekwentnie walczyć o czystość 
marksizmu-leninizmu. prze­
ciwko rewizjonizmowi, dogma 
tyzmowi i sekciarstwu w mię­
dzynarodowym rewolucyjnym 
ruchu robotniczym oraz prze­
ciw wszelkim przejawom tur- 
żuazyjnego nacjonalizmu.

PZPR i KPCz podkreślają 
doniosłą rolę Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
— awangardy międzynarodo­
wego ruchu komunistycznego, 
której sukcesy i doświadcze­
nia wskazują i ułatwiają dro­
gę do komunizmu innym kra­
jom socjalistycznym i całej 
ludzkości. Obie partie, po­
dobnie jak cały międzynarodo­
wy ruch komunistyczny, uwa­
żają, że projekt nowego pro­
gramu okrytej chwałą partii 
leninowskiej jest pierwszym 
w historii naukowo uzasadnio­
nym, realnym programem zbu 
dowania społeczeństwa komu­
nistycznego.

Oświadczenie stwierdza, iż 
obie delegacje wymieniły in­
formacje na temat pracy par­
tyjnej w poszczególnych dzie­
dzinach życia swych krajów.

Delegacje omówiły perspek­
tywy dalszej współpracy i wy

roku przekroczyły o 74 proc, 
wysokość obrotów z 1957 r. 
Zawarte dotychczas porozu­
mienia wieloletnie na lata do 
1965 r. nie wyczerpują możli­
wości obu krajów w zakresie 
dalszego zwiększenia polsko- 
czechosłowackich obrotów han 
dlowych. Potwierdzeniem tego 
są rzeczywiste obroty w roku 
bieżącym, które w stosunku do 
założeń umowy wieloletniej 
na 1961 r. wzrosną o około 27 
proc.

Obie strony zalecają polsko- 
czechosłowackiemu komiteto­
wi współpracy gospodarczej i 
naukowo-technicznej oraz mi 
nistrom handlu zagranicz­
nego obu krajów kontynuować 
prace w zakresie dalszego 
zwiększenia wymiany towaro­
wej w okresie do 1965 r.

W roku bieżącym organy 
planowania PRL i CSRS przy­
stąpiły, zgodnie z założeniami 
i zaleceniem Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej, do ko­
ordynacji swych zamierzeń go 
spodarczych w planach per­
spektywicznych do 1980 r. i 
do analizy możliwości dalsze­
go rozszerzenia współpracy 
gospodarczej.

Na podstawie pogłębiające­
go się socjalistycznego mię­
dzynarodowego podziału pracy 
i rozszerzającej się współpra­
cy gospodarczej polsko-czecho 
słowacka wymiana towarowa 
wzrośnie według orientacyjne­
go szacunku w okresie 20-Ie- 
cia 1961—1980 około 6-krotnie, 
zaś wymiana maszyn i urzą­
dzeń około 10-krotnie. Prze­
widuje się również znaczne 
zwiększenie świadczonych wza 
jemnie usług transportowych, 
w szczególności zaś wzrost 
przewozów czechosłowackich 
towarów przez polskie porty 
morskie i coraz szersze korzy­
stanie przez Czechosłowację z 
usług polskiej floty handlo­
wej.

W okresie ostatnich kilku 
lat wystąpiły w polsko-czecho 
słowackich stosunkach gospo­
darczych nowe wyższe formy 
współpracy. Zawarte w latach 
1957 i 1958 i obecnie realizo­
wane: umowa o współpracy 
przy rozwoju wydobycia i pro 
dukcji siatki w Polsce oraz 
umowa o rozwoju wydobycia 
węgla kamiennego w Polsce 
są dobitnym wyrazem długo­
falowej współpracy gospodar­

czej. Umowy te, przede wszyst 
kim zaś podpisana w dniu 9 
stycznia br. największa z do­
tychczas zawartych umowa o 
współpracy w budowie kopalń 
i zakładów produkcji miedzi 
w Polsce oraz o zapewnieniu 
Czechosłowacji dostaw miedzi, 
półwyrobów i wyrobów z mie­
dzi są dowodem wzajemnej 
pomocy krajów socjalistycz­
nych w pokonywaniu trud­
nych problemów . inwestycyj­
nych i surowcowych.

Delegacie partyjno-rządowe, dą­
żąc do dalszego zacieśnienia współ 
pracy w dziedzinie rozszerzenia 
bazy surowcowej, zleciły odpowie­
dnim organom przygotowanie pro­
jektu porozumienia o współdziała­
niu strony czechosłowackiej w geo 
logicznych poszukiwaniach dal­
szych złóż miedzi i węgla brunat­
nego w' Polsce. W razie pomyśl­
nych wyników tych poszukiwań i 
odkrycia nowych zasobów miedzi i 
węgla brunatnego ponad ilości 
przewidziane w bilansach surowco­
wych Polski — zostanie rozszerzo­
na współpraca w zakresie rozwoju 
przemysłu miedziowego w Polsce 
oraz będzie podjęta współpraca w 
dziedzinie budowy kopalń odkryw­
kowych węgla brunatnego i elek­
trowni cieplnych, pracujących na 
tym paliwie.

Pogłębienie współpracy nastąpi 
także na odcinku produkcji prze­
mysłu maszynowego. Zawarte zo­
stało porozumienie o wspólnej 
produkcji jednolitej zunifikowa­
nej rodziny ciągników w Polsce 
i Czechosłowacji. Przygotowuje 
się również projekt szerokiej 
współpracy w dziedzinie produkcji 
maszyn i narzędzi rolniczych.

W dziedzinie przemysłu samocho 
dowego podjęto decyzje przygoto­
wania jednolitej konstrukcji santo 
chodu ciężarowego o nośności 8—10 
ton oraz uruchomienia produkcji 
tego samochodu na zasadzie szero­
kiej wzajemnej kooperacji.

W przemyśle chemicznym poro­
zumiano się w sprawie kierunków 
specjalizacji produkcji, co pozwo­
li na uniknięcie budowy dublują­
cych się instalacji i przyczyni się 
do obniżki kosztów wytwarzania 
i do lepszego zaspokojenia potrzeb 
obu krajów.

Komisje planowania obu krajów 
przystąpiły do badania możliwo­
ści koordynacji szeregu ważnych 
inwestycji, rozpoczynanyęh w Pol­
sce i Czechosłowacji w latach 
1964—1965 w celu zwiększenia eko­
nomicznej efektywności inwestycji 
i skrócenia okresu ich budowy.

Poważne wyniki osiągnięto 
także w dziedzinie współpra­
cy naukowo-technicznej, która 
w oparciu o umowę zawartą 
w czasie rozmów delegacji 
partyjno-rządowych w War­
szawie, we wrześniu 1960 r„ 
rozwijała się na nowych za­
sadach.

Delegacje obu krajów uwa­
żają za konieczne nadal roz­
wijać międzynarodowy, socja­
listyczny podział pracy w 
oparciu o koordynację planów 
rozwoju gospodarki narodo­
wej, specjalizację i koopera­
cję produkcji. Stworzy to wa­
runki dla coraz większego zbli 
żenią gospodarki narodowej 
krajów socjalistycznych i przy 
czyni się do dalszego umacnia­
nia ekonomiki światowego sy­
stemu socjalistycznego.

Obie delegacje pozytywnie 
oceniły dotychczasowy rozwój 
współpracy kulturalnej i usta­
liły, że również nadal roz­
szerzać będą wzajemną współ­
pracę w dziedzinie kultury, 
szkolnictwa, nauki i techniki.

W zakończeniu wspólnego 
oświadczenia obie strony wy­
rażają przekonanie, że wizyta 
delegacji partyjno-rządowej 
PRL w Czechosłowacji po­
dobnie jak wizyta delegacji 
partyjno-rządowej CSRS w 
Polsce we wrześniu ub. r. są 
doniosłym wkładem w urze­
czywistnienie wspólnych wiel­
kich celów, ku którym dążą 
masy pracujące Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i Cze­
chosłowackiej Republiki So­
cjalistycznej.

Obie delegacje wyrażają 
zdecydowaną wolę dalszego 
umacniania jedności i zwarto­
ści wielkiej rodziny krajów' 
socjalistycznych, umocnienia 
przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim — czołową siłą obozu 
socjalistycznego, dalszego roz­
wijania wzajemnej współpra­
cy w interesie socjalizmu i po­
koju światowego.

Apel młodzieży 
w sprawie Niemiec

W miej, jowości Bogensee 
pod Berlinem zakończyły się 
obrady dwudniowego spotka­
nia zorganizowanego z inicja­
tywy Światowej Federacji Mło 
dzieży Demokratycznej. Wzię­
li w nim udział przedstawicie­
le młodzieży z 23 krajów eu­
ropejskich oraz z 16 państw 
Afryki, Azji i Ameryki.

Plonem obrad było uchwale­
nie apelu do młodzieży całe­
go świata i apelu do młodzie­
ży Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej.

Apel (i© młodzież}7 całego świa­
ta wzywa ją do zjednoczenia się 
bez względu na różnice poglądów 
politytznych i stanowisk i podję­
cia z całą energią walki o zawar­
cie traktatu pokojowego z oby­
dwoma państwami niemieckimi 
jeszcze w tym roku oraz prze­
kształcenie Berlina zachodniego 
w zdemilitaryzowane wolne mia_ 
sto. Obydwa państwa niemieckie 
powinny zostać przyjęte do ONZ.

Specjalny apel do młodzieży 
NRF wzywa ją do aktywnej akcji 
na rzecz uregulowania problemu 
niemieckiego. (PAP)

Nowy rok nauki 
w Politechnice

W dniu wczorajszym profe­
sorowie i studenci Politechni­
ki Poznańskiej zgromadzili 
się w auli uczelni na inaugu­
racji nowego roku akademie* 
kiego. Na uroczystość tę przy­
byli również przedstawiciele 
poznańskich władz partyjnych 
i miejskich m. in. sekretarz 
KW PZPR L. Drożdż, sekre­
tarz KM PZPR —- A Anholzer, 
przewodniczący RN m, Pozna­
nia J. Kusiak oraz przewodni­
czący WKZZ — M. Bartz.

Przemówienie inauguracyjne, o_ 
mawiające dotychczasowe osiąg­
nięcia uczelni i jej zamierzenia 
na najbliższy rok wygłosił rek­
tor prof. dr inż. Roman Kozak. 
Stwierdził on m. in., iż w roku 
obecnym ilość studentów wzro­
sła o 30 proc, w porównaniu z 
ubiegłym rokiem akademickim. 
Ten wzrost słuchaczy idzie w pa­
rze z rozwojem organizacyjnym i 
naukowym uczelni, która w bie­
żącym roku otwiera nowe za­
kłady i katedry oraz, przyjmuje 
w szeregi pedagogów nowych 
wybitnych specjalistów (plany te 
omawialiśmy w zamieszczonvm 
niedawno na łamach „Głosu” wy­
wiadzie z prof. dr. inż. S. Seidlem).

Po dokonaniu symbolicznej im­
matrykulacji głos zabrał prof. dr 
inż. Z. Jasicki, który wygłosił 
wykład inauguracyjny, omawia­
jący nowoczesne kierunki w wy­
twarzaniu i przesyłaniu energii 
elektrycznej, (w)

Harcerze współzawodniczą 
w zbiórce makulatury

W przeddzień rozpoczęcia mie­
siąca oszczędzania odbyła się w 
Komendzie Chorągwi Wielkopol­
skiej ZHP miła uroczystość roz­
dania nagród wyróżnionym dru­
żynom odznaczającym się wyso­
kim zmysłem oszczędności. W 
czerwcu br. Komenda Chorągwi 
Wielkopolskiej ZHP zorganizowa­
ła ..Harcerski Tydzień Zbiórki 
Makulatury”, oddając do Woje­
wódzkiej Zbiornicy Przemysło­
wych Surowców Wtórnych 10 ton 
makulatury. W zbiórce wyróżni­
ło się 1!) drużyn, z czego np. 14 
drużyna harcerską Poznań — Je­
życe oddała 2.995 kg. 8 drużyna 
harerska Miejska Górka pow. Ra­
wicz 2.«00 kg. a 1 drużyna har­
cerska w Kościanie — 1.527 kg. 
Dyrektor Woj. Zbiornicy PSW w 
Poznaniu — inż. Zbigniew Bar- 
tecki wręczył wyróżniającym się 
drużynom cenne nagrody i dy­
plomy. podkreślając ważność ich 
mrówczej działalności i korzyści 
płynące z tego dla gospodarki na­
rodowej.

Jednocześnie Komendant Cho­
rągwi Jan Szajek ogłosił ogólno, 
wojewódzkie współzawodnictwo 
drużyn w zbiórce makulatury po­
dzielone na dwa etapy: do 31 
grudnia — I etap, do 31 kwietnia 
— H etap. Instruktor Komendy i 
zasłużony działacz harcerski Cze­
sław Żakowski zapoznaj zebrana 
młodzież z gospodarczymi trady­
cjami harcerstwa i ZcłJ znacze­
niem w kształtowaniu charakte 
rów przyszłego społeczeństwa, (aż)

Inauguracja „Miesiąra Oszczędności**

Konkurs dla zakładów pracy
Wczoraj, w gmachu poznańskiego PKO, odbyło się po­

siedzenie Wojewódzkiego Komitetu Upowszechniania 
Oszczędności, inaugurujące „Miesiąc Oszczędności”, w po­
siedzeniu tym uczestniczyli, oprócz członków tego Komite­
tu, przewodniczący WKUO„ a zarazem wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN __ inż. W. Stefanowski’, dyrektor Woj. Od­
działu PKO — Wł. Nagórski oraz dyrektor Oddziału Zwią­
zku Spółdzielni Oszczędnościowo-Pozyczkowych — Fr. Rej- 
nian.

Tegoroczny „Miesiąc Osz­
czędności” przebiegać będzie 
pod hasłem szeregu imprez, 
konkursów itp. Od połowy 
września aktualny jest m. in. 
tradycyjny już konkurs PKO 
pod nazwą „akcja 300’’. Po 
raz pierwszy jednak w tym 
roku wśród licznych nagród, 
jakie rozlosowane zostaną 
między uczestników można bę 
dzie wygrać również samo­
chód marki „Syrena”. Nato­
miast wśród uczestników, któ 
rzy zadeklarowaną kwotę po­
zostawią na książeczkach 
przez 4 miesiące rozlosowa­
nych będzie centralnie & sa­
mochodów.

„Akcja 300” ma już niema­
łe/ uczestników. Dotychczas 
złożono ponad 7 tys. dekla­
racji na kwotę 35 min. zł.

I dekada „Miesiąca Oszczęd 
ności” poświęcona jest propa­
gandzie w szkołach. W każ­
dym powiecie odbędą się aka 
ciernie, ulicami miast przejdą 
barwne korowody, zorganizo­
wane zastaną ogniska itd. 
Inauguracja zaś „Miesiąca 
Oszczędności” dla młodzieży 
szkolnej odbyła się w Gnieć 
me.

W lokalu Komendy Hufca Har­
cerskiego odbyła się narada akty­
wu młodzieżowego ZMS, ZMW i 
ZHP oraz miejscowych opieku­
nów SKO, na której omówiono 
formy oszczędzania oraz współ­
pracę organizacji młodzieżowych 
w dziedzinie oszczędności w szko­
łach i zakładach pracy. Punktem 
kulminacyjnym imprezy stał .się 
przemarsz młodzieży szkolnej u_ 
licami Gmezna-

W II dekadzie imprezy skon­
centrowane zostaną w zakła­
dach pracy. PKO wspólnie z 
WKZZ ogłosiły konkurs na naj­
bardziej udaną dekorację zakła­
du związaną z propagandą upo­
wszechniania oszczędności. Do 
konkursu przystąpiło 78 zakła­
dów z Poznania i województwa. 
Za najlepsze dekoracje organi­
zatorzy otrzymają nagrody.

W III dekadzie szereg imprez 
zorganizowanych zostanie dla 
ludności wiejskiej, (an)

Dalsze zarządzenia 
władz NRD

Z soboty na niedzielę weszły w 
życie nowe zarządzenia władz 
NKD, będące w istocie rzeczy u- 
zupełnieniem posunięć admini­
stracyjnych, zapoczątkowanych 
13 sierpnia.

Począwszy od 1 października — 
sklepy, restauracje, wszelkie za­
kłady usługowe itp. nie mają już 
prawa przyjmować od klientów 
bezpośrednio zapłaty za usługi w 
markach zachodnioniemleckich — 
które trzeba obecnie uprzednio 
wymienić w banku na marki 
wschodnie.

Jednocześnie inne zarządzenie 
władz miejskich Berlina demokra 
tycznego wzywa wszystkich oby­
wateli Berlina demokratycznego 
i NHD do wymiany, będących w 
ich posiadaniu marek zachodnich 
na wschodnie, w terminie do 10 
października. Zarządzenie doty­
czy także wszelkich roszczeń 
prawnych mieszkańców NRD w 
sprawie przysługujących świad­
czeń w walucie zachodnioniemiec 
kiej. Wszystko to ściągać będzie 
obecnie państwo, a mieszkańcy’ 
NKD otrzymają równowartość w 
markach wschodnich. (PAP)

Zmiana cen 
na ziemniaki i jaja
Od 2 października br. obowią­

zują jesienne ceny ziemniaków 
jednołito-odmianowych. W sprze­
daży detalicznej cena 1 kg ziem­
niaków wynosić będzie 1.50 zł, w 
sprzedaży placowej 140 zł za 1<M 
kg (przy zwrocie worka). Klienci 
którzy zatrzymują worek uiszcza 
ją dodatkową opłatę 15 zl.

W pierwszych dniach grudnia 
br. zostaną wprowadzone ceny zi 
mowę. 1 kg ziemniaków jednoli- 
to-odmianowych będzie kosztował 
1,80 zł w sprzedaży detalicznej, a 
100 kg 170 zł w sprzedaży placo­
wej.

W związku z sezonową podwyżką 
cen skupu jaj. Ustala się od 2 bm. 
następujące sezonowe ceny deta­
liczne: jaja świeże I gat. — 2,10zł, 
II gat. — 2. zł za sztukę Jedno­
cześnie wprowadza się do sprzeda­
ży jaja chłodnicze po 2 zł i jaj* 
wapnowane po 1.70 zł za sztukę.
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Realizm
i kiepska gra

Problem niemiecki należy 
na pewno do proble­
mów trudnych. Narosło 
wokół niego wiele fak­

tów, które skomplikowały i 
tak’niełatwe zagadnienie spad 
ku po H wojnie światowej. Nie 
po to jednak kończy się jedna 
wojna, aby popełniać te same 
co poprzednio błędy: byłaby 
to bowiem przegrana d 1 a 
wszystkich. Zawikłane 
sprawy, sporne interesy zain­
teresowanych stron muszą w 
swym ostatecznym celu zmie­
rzać do likwidacji skutków za 
kończonej woiny i zapobieże­
nia nowej zawierusze. Jest to 
zaś możliwe przy prowadzeniu 
polityki realizmu, a 
nie koniunkturalnie zmieniają 
cych się zasad taktyki, czy na­
wet demagogii.

W spadku po II wojnie świa 
towej, w związku z problemem 
niemieckim, otrzymał świat, 
ustalone w toku i po zakoń­
czeniu wojny, jednomyślną u- 
chwałą mocarstw sojuszni­
czych, nowe ukształtowanie 
granic Niemiec, a w wyniku 
dalszych wydarzeń — powsta­
ły dwa państwa niemieckie. Za 
równo te granice, jak istnienie 
obu państw niemieckich, to 
fakty realne, z którymi liczyć 
się musi — bez względu na 
koniunkturalne gry taktyczne 
— każda polityka, która chce 
pretendować do miana reali­
stycznej.
rPę oczywistą zasadę przy- 

* pomniał ostatnio premier 
Indii — Nehru, stwierdzając w 
przemówieniu. wygłoszonym 
przed Izbą wyższą parlamentu 
indyjskiego, iż „granica na
Odrze i Nysie nie może być 
zmieniona inaczej, niż w wy­
niku wojny” i, nawołując mo­
carstwa zachodnie do uznania 
tej granicy. Jednocześnie w 
tym samym przemówieniu — 
Nehru stwierdził, że obydwa 
państwa niemieckie: NRD 
i NRF, „reprezentują różne 
suwerenne władze” i 
apelował o wyciągnięcie z tego 
faktu właściwych wniosków.

Wypowiedź premiera Nehru, 
wybitnego męża stanu, wygło­
szona w przede dniu spotkania 
„państw niezaangażowanych” 
w Belgradzie, jest wypowie­
dzią, reprezentującą politykę 
realizmu i apelującą o prowa­
dzenie takiej polityki. Witamy 
ją też — zarówno my, jak wszy 
scy. którym na sercu leży do­
bro pokoju światowego — z u- 
znaniem i zadowoleniem. Jest 
to bowiem zajęcie jasnego, zde 
cydowanego i rozumnego sta­
nowiska, bez gierek taktycz­
nych i zbędnej dyplomacji.

Mam tu na myśli niektóre, 
coraz nawet częstsze głosy pu­
blicystów zachodnich, którzy, 
rozważając aktualną sytuację 
międzynarodową, przyznają, że 
fakt, iż Zachód wzdraga się u- 
znać granicę na Odrze i Nysie 
do czasu konferencji pokojo­
wej, jest wyraźną anomalią. 
Publicyści ci sugerują więc — 
podobnie, jak Nehru — iż Za­
chód powinien zerwać z tą po­
lityką, jako przyczyniającą się 
do stworzenia określonej at­
mosfery w polityce międzyna­
rodowej, a także wewnętrznej 
NRF. Argumentują oni nawet 
z dużym obiektywizmem: ,

„Polacy głęboko zapuścili tam 
swoje korzenie Dzisiaj, na kwe­
stionowanych terenach urodziło 
się tyłu Polaków, ilu było Niem­
ców stamtąd wydalonych. Oni 
(Polacy) także mają prawo do ro 
dzinnej ziemi.”

(„Detroit News” z 6 bm.)

Ale... gdyż jest tu maleńkie 
„aló”. Odwrotnie, aniżeli

Nehru, publicyści ci dodają, iż 
owe uznanie granicy na Odrze 
i Nysie przez mocarstwa za­
chodnie, powinno stać się w 
zbliżających się rokowaniach 
w sprawie problemu niemiec­
kiego gestem, za który nale­
żałoby im zapłacić koncesja­
mi.

Nie trzeba dodawać, iż z po­
wodu właśnie tej sugestii, pro 
pozycja, czy może raczej kon­
strukcja myślowa owych pu­
blicystów. daleko nie dorasta 
miana polityki realizmu i prze 
kreślą możliwość naszego mą 
zainteresowania. Mamy płacić 
za akty, które od dawna i bez­
warunkowo oowinny być doko 
nane w stosunku do narodu i 
państwa polskiego jako akty 
sprawiedliwości i prawa? Ma­
my zgadzać się na dyskusję 

nad warunkami, w jakich na­
stąpi uznanie istniejącej praw 
nie i faktycznie ou lat szesna­
stu granicy polsko-niemiec­
kiej, ustalonej jednomyślnie 
postanowieniem mocarstw so­
juszniczych w 1945 roku, po 
kilkuletnim badaniu zagadnie­
nia? Granicy, dzięki której na 
ród i państwo polskie wróciły 
na swoje ziemie macierzyste, 
odbudowały je heroicznym wy 
siłkiem z gruzów, zagospoda­
rowały i zaludniły? Ziemie, na 
których już obecnie mieszka 
osiem milionów Polaków — z 
tego niemal połowa tu urodzo­
na — a za lat dziesięć, o z gó­
rą milion, przekroczymy liczbę 
ludności tych ziem z okresu 
niemieckiego?

Wszelka tego rodzaju dysku 
sja byłaby dowodem nierozsąd 
ku politycznego i jednocześnie 
byłaby dykusją niemoralną w 
najgłębszym sensie. Niemoral­
ną i niegodną.

Nierozsądną politycznie, 
gdyż my wiemy najlepiej, że 
żadne przetargi w sprawie gra 
nicy zachodniej Polski, nie 
mają sensu. Jest to granica 
słuszna i — jak to stwierdza 
też Nehru — faktyczna, uzna­
wana praktyką polityczną ca­
łego świata (prócz, oczywiście 
NRF), szesnastu lat powojen­
nych, chroniona przez potęgę 
państw, uczestników Paktu 
Warszawskiego, jest to — jak 
to określono — granica poko­
ju. W tym też sensie — aby 
przypomnieć słowa Władysła­
wa Gomułki, wypowiedziane 
na XV sesji Zgromadzenia O- 
gólnego ONZ. „Nie istnieje 
problem granic, istnieje jedy- EDMUND MĘCLEWSKI

Oryginalne stoiska na Friedrichstrasse, w śródmieściu Berlina de­
mokratycznego. Kupić tu można rozmaite drobiazgi — I. zw. do­
datki, poszukiwane zawsze przez kobiety — z biżuterią sztuczną 

włącznie. Fot — Caf

MAURYCY

KORDA

— Mam kłopoty z sercem, cóż, stara (baba ze mnie, i 
było duszno, jak to przed burzą. Wiedziałam, że nie za­
snę szybko, choć chciałam, bo mówiąc szczerze, boję się 
burzy jak małe dziecko. Ale nie udało się. Leżałam więc 
z książką. Do diabła z tymi kryminałami! — krzyknęła. — 
Kiedy człowiek zacznie, głupieje do cna i chce koniecz­
nie wiedzieć, kto kogo ukatrupił!

Zerknąłem na Kowalika. Obelgę, rzuconą jego umiło­
wanej lekturze, zniósł z godną podziwu wielkodusznością.

— Moje rozklekotane serce, burza i kryminał — cią­
gnęła Szuplicka — przyznacie, złoci, że to końska dawka. 
Szczególnie — zawahała się na moment — po tym wszyst­
kim... Na dodatek, w samym środku burzy, słyszę — coś 
chodzi po suficie.

— Gdzie? — nie wytrzymał Kowalik.
— No, na górze. Początkowo nie zwróciłam na to uwa­

gi. Dopiero później przypomniało mi się, że na drugim 
piętrze nikt przecież nie mieszka. No to wtedy zrobiło mi 
się zupełnie gorąco. Wypiłam szklankę wody, zgasiłam 
światło i postanowiłam nieodwołalnie zasnąć. Schowałam 
nawet głowę pod kołdrę, ale wtedy nie było nic słychać, 
a więc, głupia, wysunęłam ją na powrót i dalejże nasłu­
chiwać. Tam — wskazała palcem na sufit — coś napraw­
dę chodziło! Duch, ani chybi — pomyślałam sobie i czuję, 
że włosy stają mi dęba na głowie. A na dobitek coś za­
częło skrobać w drzwi.

— Ośmielam się zauważyć — przerwał jej Kowalik 
— że chyba jednak zdawało się pani.

— A co pan może na ten temat powiedzieć? — oburzyła 
się Szuplicka. — Ostatecznie wiedziałam, co się dzieje, 
mimo że duszę miałam na ramieniu! Nie, to nic było przy­
widzenie. Ktoś, czy coś skrobało do drzwi, a po chwili... 
po chwili rozległ się jęk. Możecie sobie, kochani, wyobra­
zić, co się ze mną działo!... Ale każdy tchórz, kiedy ma 
już umrzeć ze strachu, zdobywa się na bohaterstwo: po­
deszłam do drzwi, otworzyłam je jednym szarpnięciem 
i- stanęłam twarzą w twarz z duchem. Tego było już za 
wiele! Kwiknęłam jak dorzynane prosię i normalnie ze­
mdlałam.

— Rzeczywiście — potwierdziłem — myśleliśmy, że 
znów kogoś mordują.

— To wszystko dlatego — wtrącił Kowalik — że pani 
wierzy w duchy. Osobiście duchów nie uznaję i bardzo 
to sobie chwalę. Przynajmniej nikt mnie na to nie na- 
bierze.

Szuplicka zezłościła się.
— Z pana w ogóle jest niedowiarek! Też coś! Skąd mo­

głam wiedzieć, że to nie jest prawdziwy, uczciwy duch, 
lecz zwykłe prześcieradło na miotle? Ohyda! Ciekawa je­
stem, czy pan w mojej sytuacji byłby bystrzejszy!

— Nie miałem bynajmniej intencji żartować z pani 
przekonań — sumitował się Kowalik. — Chciałem tylko 
zauważyć, że gdyby pani stosunek wobec zjawisk nad­
przyrodzonych był bardziej sceptyczny, ten głupi kawał 
z prześcieradłem nie przeraziłby pani aż w takim stopniu.

— Kawał zaiste był głupi — rzekłem pojednawczo. — 
Ciekawe, komu wpadł do głowy?

— Komu?
Szuplicka spojrzała na mnie przeciągle.
— Pan się pyta? Ja już wiem, komu. Całe jego szczęście, 

że zdążył uciec, bo gdybym go dostała w ręce — tu po­
trząsnęła swymi olbrzymimi dłońmi — nie wyszedłby ca­
ło. Ale co chodziło tam, na górze? Może mi pan odpowie, 
hę?

Kowalik przyłożył ręce do piersi.
— Ja? Dlaczego właśnie ja? Przecież w tym czasie spo­

czywałem na dobre w objęciach Morfeusza!
Szuplicka obejrzała go od stóp do głów i uśmiechnęła 

się ironicznie.
— Doprawdy? Przecież pan lubi czytać długo w noc.
— Oczywiście! — potwierdził Kowalik. — Tylko ten 

upał bardzo znużył mnie i pana Jurką także. Zbudziliśmy 
się dopiero wtedy, kiedy usłyszeliśmy krzyk na korytarzu.

Szuplicka nie spuszczała z niego wzroku.
— Jeżeli wszyscy spali, to kto zawiesił prześcieradło na 

miotle i ustawił ją na korytarzu, akurat przed drzwiami 
mego pokoju? Kto skrobał w futrynę i jęczał jak upiór? 
I kto wędrował nocą po drugim piętrze?

(c. d nj
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Sprawy
Niemiec POMOCNICY MERKUREGO

nie problem pokoju”. Byłaby 
to dyskusja niemoralna i nie­
godna, gdyż w grę wchodziły­
by najświętsze i uprawnione 
interesy narodu polskiego i in­
teresy pokoju. A są to intere­
sy, których nie wystawia się 
na licytację.
IJ arcownicy złej sprawy mo- 
* * że i mają dobrą wolę (przy 
najmniej niektórzy z nich), ale 
chyba nie bardzo wiedzą o 
czym mówią. Ofiarowywać 
nam, jak łaskę i po jakimś tam 
przetargu to. co mamy?

Przypomina się tu owa za­
bawna scena z „Potopu” H. 
Sienkiewicza, w której wysłań 
nik króla szwedzkiego, Karola 
Gustawa — Forgell, nie mogąc 
nijak przekonać starosty kału- 
skiego, Zamoyskiego, postano­
wił „ostatecznych chwycić się 
sposobów” i, za otwarcie bram 
Zamościa dla wojsk szwedz­
kich. ofiarował Zamoyskiemu 
„województwo lubelskie w 
dziedziczne władanie”. Jak pa 
miętamy. za radą wartkiego 
w języku Zagłoby. Zamoyski 
odpowiedział:

„A ja ofiaruję jego szwedz­
kiej mości. Niderlandy!” — co 
wywołało śmiech wielki na 
sali i konfuzię wysłannika — 
karolagustawowego. I tak 
oto ten, dyplomatyczny har- 
cownik odszedł z kwitkiem, 
jak niepyszny.

To do sztambucha owym, po 
żal się Boże, publicystom. Gdy 
by zaś chcieli zrozumieć, na 
czym polega -ealizm politycz­
ny, powinni wziąć przykład z 
premiera Nehru, przywódcy 
jednego z największych państw 
; narodów świata.

- HI - Kłopotliwa sytuacja

— Proszę wsi-ć! Zostanie odczytany wyroki Po tych sło­
wach przewodniczący Sędu zawsze odczytuje sentencję 
wyroku. Potem zawsze następuje uzasadnienie: Trybunał 
podaje czym kierował się, terując taki właśnie wyrok. W 
końcowej części uzasadnienia — jeśli wyrok jest skazujący 
— przewodniczący zawsze mówi o okolicznościach ob­
ciążających i łagodzących, mających wpływ na wymiar 
kary. Gdy proces dotyczy przestępstw gospodarczych 
niemal zawsze okolicznością łagodzącą (w mniej­
szym lub większym stopniu) są niedopatrzenia ze strony 
zwierzchników oskarżonego. Niemal zawsze:

Leon Adamczak, będąc ma 
gazynierem Zakładu Han 
dlu WZGS w Poznaniu spowo 

dowal manko w wysokóści 61 
tys. zł. Sąd orzekł karę 1.5 
roku więzienia stwierdzając 
jednocześnie:

„magazvn tego typu jest trudny 
do prowadzenia, wymaga bowiem 
(...) dokładnej znajomości dużej 
ilości towarów' (oskarżony nie był 
fachowcem, nie mi a) należytego 
przygotowania)” (cytat z uzasadnię 
ma wyroku w sprawie IV K 95/61).

Dodajmy tylko, że wykształcenie 
Adamczaka to 7 klas szkoły pod­
stawowej, a wtedy winnymi za 
powstanie niedoboru mogą czuć 
Się również ci, którzy angażowali 
oskarżonego do pracy w WZGS.

Dyrekcja toleruje...

W uzasadnieniach wyroków 
można często znaleźć 
mniej delikatne pretensje pod 

adresem zwierzchników oskar 
żonego.

134 tys. zł niedoboru — oto 
dzieło magazyniera Edmunda 
Grześkowiaka zatrudnionego 
w Rejonowym Biurze Sprzeda 
ży CPLiA w Poznaniu. Sąd

Szkoła 7° składek 
byłych jeńców 
W Zielonej Górze przeby­

wał przybyły z Anglii dr Ka­
zimierz Żyluk, przewodniczą­
cy komitetu budowy szkoły 
„Woldenberczyków" — szko­
ły budowanej ze składek 
byłych jeńców obozu oficer­
skiego w dzisiejszym Dobie­
gniewie w woj. zielonogór­
skim. Dr Żyluk przekazał na 
budowę szkoły tysiąc funtów 
szterlingów.

Polacy mieszkający w Wiel­
kiej Brytanii, którzy przeby­
wali w niemieckim obozie w 
byłym Woldenbergu, zamie­
rzają zebrać na budowę szko­
ły w Dobiegniewie ogółem 
2 tys. funtów szterlingów.

Szkoła w Dobiegniewie jest 
drugą w woj. zielonogórskim 
szkolą, w której budowie u- 
czestniczą Polacy mieszkający 
na emigracji. W budowie 
pierwszej — w Łagowie pow. 
Świebodzin — partycypują fi­
nansowo Polacy ,z Południo­
wej Afryki. (ZAP) 

wymierzył oskarżonemu karę 
3 lat więzienia, choć Grześko­
wiak już poprzednio wchodził 
w kolizję z prawem.

„Jeżeli Sąd Wojewódzki nie wy 
mierzył w tych warunkąch wyż­
szej kary to tylko dlatego, że prze 
wód sądowy wykazał, że pracował 
on w trudnych warunkach (2 ma­
gazyny, dużo pracy), że handlera 
obwoźnym zajmował się on z po­
lecenia dyrekcji i że również dy­
rekcja wiedziała i tolerowała do­
konywaną przez, niego sprzedaż to­
warów ąia pracowników w maga­
zynie”. (sprawa IV K 3/61). W in­
nym miejscu Sąd stwierdził, że 
sprzedaż towarów w magazynie 
jest sprzeczna z (przepisami i sta­
nowi źródło powstawania poważ­
niejszych nadużyć.

Iluzoryczność kontroli
l eszcze bardziej drastyczną
J jest sprawa (IV K 5/61) 

Alfonsa Jabłońskiego. Pan 
ten będąc jednocześnie prze­
wodniczącym Zarządu i gł. 
księgowym Spółdzielni Mie~ 
Czarskiej w Chodzieży po­
bierał wwsokie wynagrodzenie. 
Ze spółdzielni i z banku za­
ciągnął 110 tys. zł pożyczki 
na b dowę domu. Mimo takiej 
sytuacji materialnej Jabłoń­
ski, popełnił szereg nadużyć, 
za które Sąd wymierzył mu 
karę 6 lat więzienia. Okolicz­
nościami łagodzącymi okaza­
ły się znów niedopatrzenia 
zwierzchników oskarżonego. 
Sąd stwierdził:

„W nieznacznym tylko stopniu 
może go (Jabłońskiego — przyip. 
red.) usprawiedliwiać wyraźny 
brąk dostatecznej kontroli ze stro 
ny jednostki nadrzędnej (tolero­
wanie pełnienia funkcji gł. księgo­
wego i równocześnie przewodni­
czącego zarządu, iluzoryczność kon 
uoli ze strony rewidentów, którzy 
nie zwracali uwagi ani na szafo­
wanie mieniem społecznym na po­
częstunki ani fakt, że konto oso­
bowe oskarżonego było obciążone 
kwotami, przekraczającymi 30 
tys- zł)”.

W uzasadnieniu wyroku czy 
tamy jeszcze:

„Jabłoński oprócz funkcji prze­
wodniczącego zarządu pełnił funk 
cję gł; księgowego spółdz ełni, co 
było wyraźnie sprzeczne z uchwa­
łą Rady Ministrów- z 20. 1. 1950 r. 
(...) Oczywiste jest, że taka ku­
mulacja funkcji dawała mu możli­
wość swobodnego i prawie n ekon 

trałowanego dysponowania nHe* 
niem spółdzielni”.

W świetle tych stwierdzeń 
można zaryzykować twierdze­
nie: Jabłoński wykorzystał wa 
runki, stworzone mu przez 
władze zwierzchnie.

Horrendum
^Jprawa IV K 42/61. Spra- 

wa super-drastyczna, ale 
niestety nie należąca do nie­
codziennych.

Marian Sierszuła, Jan Krzyś 
i Ludwik Marczewski będąc 
pracownikami PKP ząwarli z 
Cukrownią w Miejskiej Górce 
(pow. Rawicz) umowę na prze 
budowę bocznicy kolejowej. 
W związku z wykonywaniem 
tych robót oskarżeni wyłudzi 
li z Cukrowni około 50 tys. zł. 
Sąd skazał ich za to na kary 
więzienia od lat 3 do 1.5 roku. 
W uzasadnieniu wyroku czy­
tamy:

„Jako okoliczność łagodzącą 
miał Sąd Wojewódzki na uwadze 
tu, źc oskarżeni dotychczas nie ka 
rani, byli ludźmi prostymi o nie­
wysokim wykształceń u i zarob­
kach i że na drogę przestępstwa 
pchnął ich niewątpliwie komplet­
ny brak kontroli ze strony władz 
Cukrowni, której przedstawiciele 
przesłuchani na rozprawie nie u- 
mieli nawet podać kto i na jakich 
warunkach anagażował pracowni­
ków kolejowych do prac przy 
przebudowie bocznicy”.

Uzupełń i jmy ten cytat in­
formacją, że umowa w spra­
wie bocznicy, nie została za­
warta na piśmie!

Zamiast komentarza: poczu­
cie sprawiedliwości społecznej 
domaga się. by w takich spra 
wach na ławie oskarżonych 
obok złodziei zasiadali rów­
nież winni skandalicznych, ńie 
dopatrzeli.

Me tylko karać

Jeszcze raz warto podkre­
ślić, że faktów podob­

nych opisanym nie.trzeba wea 
le szukać w aktach spraw o 
przestępstwa gospodarcze Stąd 
też uogólnienie: w wielu za­
kładach pracy panują warun­
ki ułatwiające dokonywanie 
nadużyć a nawet wręcz pmio 
kujące do malwersacji. W tej 
sytuacji trzeba surowszycn 
niż dotychczas represji za 
niedopatrzenia. Chodzi tu za­
równo o powszechniejsze czy­
nienie użytku z art. 286 § 1 
KK (niedopełnienie obowiąz­
ków służbowych) jak i hoj­
niejsze szafowanie karami bę­
dącymi epilogiem postępowa­
nia dyscyplinarnego. Oczywiś­
cie ten postulat nie rozwią­
zuje jeszcze problemu. Usu­
nięcie tego wszystkiego co 
ułatwia nadużycia, to kwestia 
stworzenia odpowiedniej at­
mosfery (szacunek dla spo­
łecznego mienia) i podniesie­
nia poziomu organizacji pra­
cy i wreszcie zmiany stylu 
działania kontroli wewnę­
trznej.

Osiatnie zagadnienie warto 
omówić trochę szerzej. Jest 
tajemnicą poliszynela, że -styl 
pracy kontroli wewnętrznej 
Od dłuższego czasu wywołuje 
wiele zastrzeżeń. Rewidenci 
często, może nieraz bez złej 
woli, tracą ostrość spojrzenia 
i przechodzą do porządku 
dziennego nad faktami, które 
kolidują z przepisami. Ponad­
to kontrole organizowane są 
sporadycznie i systemem wy­
rywkowym. W rezultacie brak 
gwarancji na dokładne wy­
chwycenie wszystkich niepra­
widłowości, a czasami nawet 
przestępstw. Iluzoryczność 
kontroli wewnętrznej jest po­
ważnym sygnałem, który każę 
zastanowić się nad radykal­
nym zreformowaniem orga­
nizacji i zasad działania tejże 
kontroli.

MICHAŁ ŁUCZAK
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P* HI Zjeżdzie ZMW ^ROZSĄDEK MŁODOŚCI
“po było niezwykłe. Twarze dookoła niby znajome, 

lecz zmienione do niepoznania, i to jak: modne 
fryzury, gustowne krawaty, białe koszule, ubrania, 
jak z igły, wizytowe sukienki. Takie były pierwsze 
wrażenia reportera, obserwującego minionej soboty 
salę obrad III Zjazdu Wojewódzkiego ZMW.

Naprawdę warto było postu 
chae jak ta pozornie niefraso­
bliwa młodzież mówiła, jak 
wnikliwie i mądrze potrafiła 
charakteryzować sytuację, o- 
kreślić swoją pozycję i rolę w 
społeczeństwie. Można zazdro 
ścić dzisiejszemu pokoleniu, 
wkraczającemu na widownię 
życia społecznego, że nie musi 
się szamotać w sprzecznoś­
ciach, tak jak pokolenie powo 
jenne, że jaśniej widzi cel dzia 
łania, że poczynania młodych 
entuzjastów znajdują coraz 
większy odzew w środowisku 
wiejskim.

Technika 
sprzymierzeńcem

P er a z też nie jest łatwo ak 
. tywnie uczestniczyć w 

przeobrażaniu życia na wsi. 
Ale śmiałym poczynaniom 
młodych — przyszła w sukurs 
technika. Łatwiej przecież ro­
bić rewolucję traktorem niż

Prof. dr A. Wrzosek 
doktorem 

honoris causa
Dzisiaj o godz. 12 odbędzie 

się w Rektoracie Akademii Me 
dycznej w Poznaniu uroczyste 
posiedzenie Senatu, na którym 
podjęta zostanie uchwała o na 
daniu prof. dr. Adamowi 
Wrzoskowi, stopnia doktora ho 
noris causa. Posiedzenie Sena­
tu jest związane z odbywają­
cym się jutro — w ramach 
uroczystej inauguracji roku 
akademickiego — obchodem 
XI-lecia działalności Wydzia­
łu Lekarskiego w Poznaniu.

Akademia Medyczna nie 
może zorganizować uroczystej 
promocji w czasie inaugura­
cji, ponieważ prof. dr Adam 
Wrzosek jest chory. Po posie­
dzeniu Senatu, do mieszkania 
prof. Wrzoska udadzą się: pro 
rektor prof. dr A. Zakrzew­
ski (zastępujący chorego prof.
Degę), dziekan Wydziału Le­
karskiego — prof. dr O. 
Szczepski oraz promotor — 
prof. dr S. Kwaśniewski.

Prof. dr Adam Wrzosek został 
dnia 25 kwietnia 1920 r. powołany 
na profesora zwyczajnego historii 
1 filozofii medycyny Uniwersytetu 
Poznańskiego oraz na organizatora 
1 pierwszego dziekana Wydziału 
Lekarskiego Uniwersytetu. Dzieka 
nem Wydziału Lekarskiego był 
przez 3 lata, do końca roku aka­
demickiego 1922/23. Zorganizował 
Wydział Lekarski, Zakład Historii

Filozofii Medycyny oraz Zakład 
Antropologii Uniwersytetu Poznań 
skiego i do wybuchu wojny w r. 
1939, był kierownikiem tych zakła­
dów. Wykładał: propedeutykę le­
karska, historię medycyny, etykę 
lekarską, logikę medycyny i an­
tropologię.

W czasie okupacji zorganizował 
W Warszawie w tajnym Uniwersy­
tecie Ziem Zachodnich Wydział Le 
karski, który w roku 1914 liczył 
SIO studiujących i którymi kiero­
wał, jako dziekan w łatach 1942/43 
1 1943/44. Wybrany na rok 1944/45 
prorektorem, wy kładał na Wydzia 
le Lekarskim nadal, po przeniesie­
niu go po powstaniu warszawskim 
do Krakowa. W Warszawie wykła­
dał; propedeutykę lekarską, histo­
rię medycyny i antropologię, w 
Krakowie — historię medycyny.

W marcu 1945 r. powrócił do (Po­
znania, gdzie zajął się ponownie 
organizowaniem Katedry Historii 
i Filozofii Medycyny oraz Zakła­
du Antropologii. 

Film o Częstochowie 
dnia dzisiejszego

Autor kilku scenariuszy fil­
mowych, m. in. średniometra- 
żówki „Dwa oblicza Boga” o- 
raz filmu fabularnego „Luna­
tycy”, Stanisław Manturzew- 
s'ki zbiera materiały do filmu 
krótkometrażowego o Często­
chowie. Ma go zamiar nakrę­
cić reżyser, J. Ziarnik w Wy­
twórni Filmów Dokumentai 
nych. (ł)

słowem — stwierdził ktoś na 
Zjeżdzie. Bardzo rozsądnie 
mówiła na ten temat mło­
dziutka nauczycielka wiejska 
— Regina Walczak z Bronisze 
wa (pow. Pleszew). Pierwszy 
traktor kółka rolniczego w jej 
wsi, stanowiący na początku 
przede -wszystkim atrakcję, 
zwłaszcza dla młodych chłop­
ców — przeorał odłogi w rze­
czywistości i przenośni. Wpiy 
nął na zmianę tradycyjnego 
od wieków sposobu myślenia.

Technika, motoryzacja, me­
chanizacja — to wszystko 
przyciąga wielu młodych. Mó­
wiono na Zjeżdzie, że dlatego 
właśnie tylu młodych ucieka­
ło ze wsi do miasta. Nie zaw 
sze dla motocykla tylko, sean 
su kinowego czy dansingu; — 
większość gotowa tam żyć w 
gorszych warunkach niż na 
wsi — byle czuć się bardziej 
samodzielnie w większej gru­
pie robotniczej, korzystać z 
Swoich praw do opieki, odpo­
czynku i zabawy.

Awans na wsi
TT/’ środowisku wiejskim mło 
’’ dy człowiek bywa często 

jeszcze osamotniony, nie zaw 
sze jest odpowiednio i poważ­
nie traktowany. Dotyczy to w 
szczególności stałych i sezono­
wych robotników rolnych 
(młodocianych) prywatnych 
gospodarstw, z reguły nieubez 
pieczonych i pracujących jesz 
cze nieraz ponad siły, a także 
zaniedbanych pod względem 
kulturalnym i oświatowym. 
Przekonał się o tym na włas­
nej skórze, wyciągnięty przez 
organizację ZMW spod kurate 
li przypadkowych chlebodaw 
ców — Janek Furyna. Na pew 
no szczerze brzmiały słowa te 
go chłopca, którego życie sta­
nowi • niemal klasyczny przy­
kład konfliktu interesów wy­
zyskiwanego i wyzyskiwacza.

Jego szczęście, że znalazł o- 
parcie w organizacji. W orga­
nizacji, o której przewodniczą 
cy ZG ZMW — Józef Tejch- 
ma powiedział, że jest pionie­
rem i inicjatorem działania, od 

Pierwsze imprezy 
festiwalu operowego

A więc I Festiwal Oper i Baletów Polskich w Poznaniu już 
otwarty! Odświeżony i uroczyście iluminowany gmach Te­

atru Wielkiego wita gości z całego kraju oraz licznych zagra- 
j niczników. Usłyszymy — oprócz poznańskiego — dwa zespoły 
i teatralne z Bytomia i Wrocławia. Za parę dni zacznie obrady 

ogólnokrajowy kongres muzykologów i publicystów, którzy 
przedyskutuję wysiłki, osiągnięcia i upadki naszej sztuki ope­
rowej. Będzie okazja do szczerej, poważnej krytyki fegorocz- 

' nego repertuaru festiwalowego i jego realizacji.
Na pierwszy ogień poszły już dwa dzieła Stanisława Mo- 

j muszki: „Halka" i „Straszny Dwór" w wykonaniu zespołu Pań- | 
i słwowej Opery w Poznaniu. Oba utwory są zbył znane, aby 
! je szczegółowiej na tym miejscu omawiać. Znajduję się w re- 
’ perłuarze naszego Teatru już bez mała od pół wieku. „Halkę" 
i wysławiamy w inscenizacji L. Schillera, który odczytał libretto , 
i Wolskiego jakby na nowo, ostro podkreślając załuszowywane 
i dawniej akcenty społeczne — przecie bardzo istotne w tym 

dziele. W powyższym ujęciu premiera odbyła się za dyrekcji 
W. Bierdiajewa. Obecne przedstawienie przygotował dyr. 
Zdzisław Górzyński. Cały zespół popisał się godnie, jak przy­
słało na gospodarzy Festiwalu. Wśród obsady solistów kilka 
zmian. Nasza wybornę, etatowę już Halkę (śpiewającą w Ame­
ryce A. Kawecką) zastępuje nie bez powodzenia Janina Roze- 
lówna (która przeszła do naszego .Teatru z Bytomia). Poza tym 
spośród ważniejszych ról wymieńmy koniecznie M. Houbę 
(Jonłek), H. Łukaszka (Stolnik), I. Lubomirska (Zofia) oraz W.

i Malczewskiego (cenny nabytek dla naszej Opery — śpiewa 
i z rozmachem partię uwodzicielskiego Janusza).

Również realizacji „Strasznego dworu" nie potrzebujemy się 
'.i wstydzić. Spektakl oglądała i słuchała cała Polska poprzez i 

■ niedzielną transmisję telewizyjna. Przedstawienie prowadził 
j! z pietyzmem Edwin Kowalski. Partie solowe obsadzono często­

kroć na nowo, ale trafnie. Dwie miłe i przedsiębiorcze „pa­
li nienki ze dworu" to K. Pakulska i I. Winiarska (obie wdzięcz­
ni nie śpiewające). Dziarskich młodzieńców, którym naiwnie ma­

rzył się „semper wolny stan" kreuję znakomicie M. Kouba 
i H. Łukaszek. Ciocię — „rozrabiarkę" odtwarza brawurowo 

j F. Kurowiak. A. Fechner (Miecznik), J. Kalin (Damazy), S. Bud­
ny (Maciej) spisuję się bez zarzutu.

Jednym słowem Opera nasza pokazała szereg młodszych 
i starszych ale doświadczonych i pewnych solistów, którzy z 
przejęciem grali i śpiewali uroczę, sielankową staropolszczyznę 
Moniuszki — ojca naszej narodowej opery. Ciekawe, jak się 
zaprezentuje zespół Opery z Wrocławia, który wystawia „Go­
planę" i „Manru", dwie pozycje już „pomoniuszkowskiego 

I okresu" w historii naszej muzyki.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

powiadającego potrzebom ży­
cia społeczno - gospodarczego 
kraju; posiada ona ogromne 
możliwości — ze względu na 
wyższy poziom wiedzy ogól­
nej i fachowej młodzieży, ze 
względu na przodującą pozy­
cję rolnictwa wielkopolskiego 
w kraju. Starsi rolnicy coraz 
częściej dostrzegają pozytyw­
ne strony działalności mło­
dych. Ci ostatni z kolei widzą 
możliwości awansu na 
wsi.

Uzasadniony optymizm
Qtąd może wypływa opty- 

mizm młodych. W dysku 
sji zjazdowej po raz pierwszy 
chyba nie słyszało się utyski­
wań, że młodzież jest niedoce­
niana. niedopuszczana do gło­
su czy współrządzenia na wsi. 
Przeciwnie, z licznych wypo­
wiedzi wynikało, że np. w 
Wartosławiu (pow. Szamotu­
ły), czy Goślinowie (pow. Gnie 
zno) — właśnie młodzież do­
prowadziła do powstania kół­
ka rolniczego. Codzienna, sy­
stematyczna współpraca z tą 
organizacją na wsi — to głów 
ne zadanie, jakie wysunięto 
na czoło w programie ZMW 
na najbliższą przyszłość.

Powodzenie w działalności 
kółek rolniczych zależy w du­
żym stopniu od młodych, od 
tego, czy w bieżącej 5-Iatce 
wykształci się dla potrzeb poz­
nańskiej wsi 20 tysięcy trakto 
rzystów i 5 tys. mechaników, 
elektryków oraz innych specja 
listów dla warsztatów usługo 
wych. Żeby ten cel osiągnąć 
trzeba objąć szkoleniem w ra 
mach przysposobienia rolnicze 
go 15 tysięcy młodzieży (w 
każdej gromadzie szkoła PR).

Niezależnie od tego jednym 
z warunków przynależności 
do organizacji ZMW będzie 
uzyskanie minimum wykształ 
cenią — siedmiu klas szkoły 
podstawowej. Zwrócił na to 
m. in. uwagę w swoim prze­
mówieniu na Zjeżdzie sekre­
tarz KW PZPR — Jan Olzak. 
Wzorowy rolnik — działacz 
społeczny — to przede wszyst 
kim człowiek światły. Z tego 
członkowie ZMW, jak wyni­
kało z obrad Zjazdu, coraz le­
piej zdają sobie sprawę.

MARIA KEMPARA

Lekkoatletyczne boje ligowe 
dla Poznania mato pomyślne

Olimpia opuszcza I ligę - Awans Energetyka

I? ozgrywki lig lekkoatletycznych, w których uczestniczy­
ło 49 najlepszych zespołów krajowych nie przyniosły 

rekordowych rezultatów. Przeszkodziły temu warunki atmo­
sferyczne i nie wszędzie najlepiej przygotowane bieżnie, 
rzutnie i skocznie. Tak było np. w Gdańsku, gdzie Ziemne­
mu nie powiódł się atak na rekord świata w biegu na 5.000 
metrów. Uzyskał on czas 14.05.2 min.. W b5egu tym startował 
po dłuższej przerwie, Krzyszko wiak. Zimny zapewne ponowi 
próbę pobicia rekordu podczas pobytu polskiej reprezentacji 
we Włoszech.

Mistrzem Polski po raz czwar­
ty została stołeczna Legia, uzysku­
jąc doskonały wynik 58.665 pkt. 
Na dalszych miejscach znalazły 
się zespoły: Zawiszy — 56.016. 
AZS Kraków — 49.132, SLA Sopot 
— 47.882, Lechii — 47.632 i AZS 
Poznań, który zebrał zaledwie 
43.925 punktów.

Górnik 
mistrzem Polski

Tylko jedno spotkanie odbyło 
Się w I lidze. Na placu boju sta­
nęli dwaj liderzy tabeli: Górnik 
(Zabrze) zakończył bezbramkowo 
mecz na własnym boisku z by­
tomską Polonią. Tym samym pił­
karze z Zabrza zapewnili sobie 
tytuł mistrza na rok 1961.

Czy Olimpia i Calisia 
przerwały złą passę?

W drugiej lidze odbyły się 
wszystkie przewidziane spotkania. 
I tym razem nie obyło się bez 
niespodzianek. Obok zwycięstwa 
MKSZ nad Garbarnią — 6:0, ude­
rza wysoka porażka Arkonii z Wa 
welem (Kraków) — 9:5. Ostatni w 
tabeli zespół — Lublinianka, po­
konał Stal (Rzeszów) — 2:1. Pro­
wadząca w tabeli stołeczna Gwar­
dia straciła jeden punkt z Na­
przód (Lipiny), który wywalczył 
wynik — 1:1.

Po dramatycznej walce, Olimpia 
na własnym boisku pokonała U- 
nię z Raciborza — 4:3. Calisia, któ­
ra zagrała słabo, zakończyła mecz 
ż Unią (Tarnów) bezbramkowo. 
Czy na podstawie tych wyników 
można przypuszczać, że wielkopol 
skie zespoły przełamały długą se­
rię niepowodzeń? Orty pozostałe 
pięć spotkań rozstrzygną drużyny 
Olimpii i Calisii na swoją korzyść? 
Tylko wówczas mogą marzyć o 
utrzymaniu się wśród drugoligow 
ców.

W pozostałych spotkaniach U 
ligi, Śląsk zremisował z Bałtykiem 
— 1:1, a Pogoń (Szczecin) pokona­
ła Polonię (Warszawa) — 4:1.

TABELA
1. Gwardia W-wa
2. Pogoń Szczecin
3. Arkonia Szcz.ecin
4. Naprzód Lipiny
5. Unia Racibórz
6. Unia Tarnów
7. Wawel Kraków
8. Śląsk Wrocław
9. Garbarnia Kraków

10. Stal Rzeszów
11. Piast Gliwice
12. Krosno
13. Arka Gdynia
14. Bałtyk Gdynia
15. Calisia Kalisz
16. Olimpia Poznań
17. Polonia Warszawa
18. Lublinianka Lublin

44 7C;23
40 39:25
39 41:34
36 60:33
33 52:40
32 48:36
32 44:33
32 48:43
28 43:49
27 32:32
27 32:40
27 33:43
24 44:59
23 27:41
20 32:51
19 52:67
19 23:45
16 30:62

Porażka Grunwaldu
Ostatnie spotkania z cyklu roz­

grywek o mistrzostwo poznańskiej 
ligi wojewódzkiej dowiodły, 
że walka o pierwsze miej­
sce będzie obfitowała w za­
cięte i zmienne zmagania. 
Warta, dzięki zwycięstwu nad 
Włókniarzem — 1:0, wywalczonym 
z niezwykłym trudem, objęła pro­
wadzenie w tabeli. Dobrze trzy­
mają się piłkarze szamotulskiej 
Sparty. Grunwald wysoko uległ 
Polonii w Nowym Tomyślu — 1:3. 
Dalsze wyniki w III lidze są na­
stępujące: Zjednoczeni — Sparta 
— 1:2, Polonia (Chodzież) — Spar­
ta (Szamotuły) —- 0:0, Luboński KS 
— Górnik — 0:3, Obra — Polonia 
(Poznań) — 0:1.

TABELA
1. Warta
2. Sparta Szamotuły
3. Grunwald
4. Prosną Kalisz
5. Włókniarz. Turek
6. Polonia Chodzież
7. Górnik Konir/
8. Dyskobolia Grodz.
9. Zjednoczeni Wrz.

10. Sparta Oborniki
11. Polonia Leszno
12. Polonia Pózr.ań
13. Polonia N. Tomyśl
14. Obra Kościan
15. Luboński KS

W Zabrzu pierwsze miejsce wy­
walczył klub rekordzisty świata. 
I. Schmidta — Górnik. Uzyskał 
on 41.122 pkt. przed Wawelem — 
46.770, piąte miejsce zajęła Olim­
pia 43.333 pkt. przed Czarnymi 
Wrocław 43.039. Oba te kluby spa­
dają do II ligi. Jak się dowiadu­
jemy Olimpia ma jeszcze ewentu­
alne szanse utrzymania się w 
ekstraklasie. Założyła ona pro­
test z powodu startu nie upraw­
nionego zawodnika — Puściana. 
W przypadku uwzględnienia pro­
testu Olimpia uzyska ponad 600 
punktów, co jest równoznaczne z 
pozostaniem w tej lidze.

We Wrocławiu spotkały się czo­
łowe drużyny II ligi .1 tutaj nie 
powiodło się reprezentantom Po­
znania — Warcie. Zajęła ona trze­
cie miejsce za Śląskiem — 43.571 
pkt. i Gwardią Warszawa — 43.277. 
Warta zdobyła 42.407 pkt., a po­
zostałe drużyny Społem — 40.909, 
Bałtyk — 40.615 i AZS Wrocław 
— 33.140 pkt.

LKS Orkan Września, zajął dru­
gie miejsce z 36.414.5 pkt. za Sta­
lą Mielec — 38.000 pkt. dzięki cze­
mu zapewnił sobie dalszy pobyt 
w II lidze. Opuścić ją muszą z tej 
grupy zespoły: Motoru Lublin, 
Górnka Wałbrzych i AZS Gliwi­
ce. Z drugiej spadkowej grupy, 
walczącej w Szczecinie, II ligę 
opuszczają. AZS Szczecin, Iskra 
Białogard i AZS Gdańsk. Awans 
do II ligi wywalczyły Warsza­
wianka; Lechia Zielona Góra i 
Start Łódź.

Serdecznie gratulujemy poznań­
skiemu Energetykowi, który 
wszedł do II. ligi. Zajął on dru­
gie miejsce za Granatem Skarżys- 
k-o _ (37.862 pkt.) z 37.121 pkt. Na 
dalszych miejscach uplasowały się 
drużyny: AZS Łódź — 36.909, Odra 
Opole — 35.072, Stal Stalowa Wo­
la — 32.231 i LZS Morze Gdańsk 
31.171 pkt.

Pod koszem i siatką
Międzypaństwowe spotkania 

w siatkówce kobiet i męż- 
1 czyzn z Japonią przyniosły po 
raakę i zwycięstwo naszym 
reprezentacjom. Polki przegra­
ły: 3:0, 15:13, 15:4, 15:5, nato­
miast mężczyźni odnieśli łat­
we zwycięstwo również w sto­
sunku 3:0, 15:9, 15:7, 15:6.

Koszykarki i koszykarze 
poznańskiego Lecha zdobyli 
puchar Federacji Kolejarz. Za 
równo zespół żeński jak li 
męski wygrał w rozgrywkach 
finałowych z zespołami Polo­
nii Warszawa.

W Bydgoszczy Ii-ligowa Za 
wiszą przegrała z Chemie Hal 
le 61:63, a AZS Toruń wygrał 
z Vorwaerts Lipsk 52:51. Wy­
sokie zwycięstwo 74:26 odnio 
sła drużyna kobieca AZS — 
AWF Warszawa która pokona 
ła mistrza NRD Chemie Hahe.

Koszykarze krakowskiej Wi 
sły zdobyli IV miejsce w mię 
dzynarodowym turnieju w O 
stravie. Polaków wyprzedziły 
zespoły: Wef Ryga, Spartak 
Brno i Spartak Ostrava.

9 14 22:6
10 13 15:13
9 12 21:12
9 12 17:14
9 11 20:8
9 11 18:9
9 10 14:13
9 10 31:31
9 10 16:19

10 9 12:20
9 8 17:17
9 7 20:20

10 5 16:29
9 5 10:23

10 3 13:28

Dla każdego...
• W Warszawie rozegrano klasyfikacyjny turniej szermierczy „B”. 

Z zawodników poznańskich, Gałęski zwyciężył w szpadzie. We flo­
recie J. Dotka był drugi, a M. Dotka — czwarty.

• Poznaniak Gąsiorek, nieoczekiwanie przegrał w finale ogólno­
polskiego turnieju tenisowego w Krakowie z Maniewskim — Sparta 
(Warszawa) — 6:3, 2:6, 1:6. Maniewski pokonał w półfinale Piątka — 
7:5, 5:7, 6:3.

• Derby lokalne Gniezna w hokeju na trawie pomiędzy Spartą 
a Stellą zakończone zostały zasłużonym zwycięstwem Sparty — 2:0* 
która ponownie wysunęła się na czoło w tabeli.

• W Radomiu zakończyły się łucznicze mistrzostwa Polski junio­
rów. Wśród dziewcząt, pierwsze “miejsce zajęła Zalewska (Warszawa),, 
która wyprzedziła Urszulę Wojtkowiak (Warta — Poznań).

• Balon — „Poznań”, startujący na Krajowych Zawodach im. Płk. 
Franciszka Hynka, zajął II miejsce, przelatując odległość 191 km. 
Pierwszy był balon „Syrena” — 219 km.

• W niedzielę rozegrano zaległe spotkania I rundy rozgrywek o mi­
strzostwo ligi zapaśniczej w stylu klasycznym. Legia wygrała ze 
Skrą — 18:3) Siła (Mysłowice) pokonała Energetyk? (Poznań) — 9:7. 
Poznański Lech uległ na własnym terenie Gwardii (Warszawa) — 
5:11. Boruta (Zgierz) zremisował z Pafawagiem (Wrocław) — 8:8, a 
Flota (Gdynia) zwyciężyła Lotnika (Wrocław) — 11:5.

W niedzielę 
za granicę

► Piękny sukces odniosła poi. 
ska reprezentacja w hokeju na 
trawie. W meczu międzypaństwo­
wym z Czechosłowacją, rozegra­
nym w Pradze, Polacy wygrali 
3:1 (0:1). Zdobywcami trzech brą_ 
mek dla naszych barw byli: Ró. 
żański (2) i Ziaja. Drugi mecz 
Poznań — Praga odbędzie się 
czwartek.

>> Nie powiodło się rugbistonj 
polskim w meczu z NRF. Spotka, 
nie rozegrane w Berlinie przynio. 
sło zwycięstwo gospodarzom 11:3.

► Piłkarski mistrz Anglii -4 
Tottenham Hotspur, zwycięzca 
Górnika zmierzy się w drugiej 
rundzie rozgrywek o Puchar Euro, 
py z holenderską drużyną Fel
Jenoord Rotterdam.

► Dwa nowe rekordy świata'w 
podnoszeniu ciężarów ustanowił 
radziecki sztangista Kurynow, w 
wadze średniej. Uzyskał on w 
rwaniu 136 kg, a w podrzucie m 
kg-

Trzecie miejsce zajęła Pol. 
ska w zawodach szermierczych 
Armii Zaprzyjaźnionych, rozegra- 
nych w Budapeszcie. Pierwsze 
miejsce zajął ZSRR przed Węgra, 
mi. W ostatnim dniu rozegrana 
turniej szablowy. Polacy z P? 
włowskim i Piątkowskim na CZ' 
le wywalczyli trzecie miejsce zł 
Związkiem Radzieckim i gospo­
darzami.

► Reprezentacja lekkoatletyce 
na Finlandii wygrała z Jugosła­
wią w Belgradzie 129:81. W me­
czu NRF — CSRS zwyciężyli w 
Berlinie Niemcy 122:90 Herings 
(NRF) miał w oszczepie 78.08.

Pod bramką

Bramkarz Olimpii Kierzek pod­
czas jednej z licznych i trud­

nych interwencji.
Fot. — K Przychodził

Toto - Lotek
Na 1 października br. wyloso­

wano następujące dyscypliny: 
Bieg na przełaj — 5, kajakarstwo 
— 14. piłka wodna — 21, pchnię­
cie kulą — 26, szermierka — 40, 
tenis— 44, oraz dyscyplina do­
datkowa sport motorowo-wodny 
— 37.

„Koziołki"
16, 17, 21, 40, 45

W 229 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki” nie stwierdzono 
żadnego kuponu z pięcioma traf­
nymi nakreśleniami. Ustalono 17 
wygranych z czterema trafienia­
mi po 9.395 zł. 1.013 wygranych z 
trzema trafieniami po 157 zł. 19.529 
wygranych z dwoma trafieniami 
po S zł. Dla uczestników gier paź­
dziernikowych „Koziołki” ufun­
dowały 60 cennych nagród. Głów­
ną wygraną jest samochód osobo­
wy „Wartburg”.
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Oddział Robót Budowlanych w Poznaniu, ul.
Przemysłowa 14 przyjmie natychmiast

Tesuei^!
10 elektryków. Warunki płacy do omówienia 
na miejscu w referacie ogólnym, pokój nr 1. 

K7515
B. P. E. „Energoprojekt” O/Foznań, Stary 
Rynek 97/100 zatrudni zaraz do prac związa­
nych z postępem technicznym w Ośrodku Nau­
kowo-Badawczym samodzielnego inżyniera 
elektryka o wysokich kwalifikacjach zawodo­
wych, kierownika Sekcji Ogólnej ze znajomo­
ścią spraw zaopatrzenia i zbytu, technika me­
chanika, pomoce techniczne do prac pomiaro- 
wo-traserskich oraz lakierników. Oferty na­
leży składać w Dziale Kadr, w pokoju 203.

K7573
Państwowe Gospodarstwo Rolne Sokoliniec, 
powiat Stargard, poczta Ręcz Pomorski, stacja 
kolejowa Sokoliniec poszukuje w terminie na­
tychmiastowym następujących pracowników: 
trzech traktorzystów z prawem jazdy, jednego 
starszego oborowego z praktyką, mieszkanie 
zapewnione, dla samotnych stołówka. Stacja 
kolejowa, kino, sklep i szkoła 7-klasowa na
miejscu. K7576

.Samodzielnego pracownika do inwestycji- z 
praktyką, przyjmie poważna instytucja pań­
stwowa. Wynagrodzenie dobre. Oferty prosi­
my składać Biuro Ogłoszeń, ul. Swierczew-

> skiego 3 dla K7594
St. technologa z wyższym wykształceniem tech 
nicznym i praktyką, konstruktora, grafika, pra 
cownika do planowania warsztatowego możli­
wie ze średnim wykształceniem technicznym, 
robotnika do obsługi szatni i łazienek pracow- 

ę niczych, magazyniera zatrudni na dobrych wa 
? runkach finansowych przedsiębiorstwo pań- 

■3 stwowe w Poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
* Świerczewskiego 3 dla K7592-

Starszego księgowego jako zastępcę głównego 
księgowego przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Terenowego w Wągrowcu, ulica 
Janowiecka nr 25. Wymagane co najmniej śred 
nie wykształcenie i 6 lat praktyki w księgo­
wości. Warunki płacy według układu zbiorowe
go pracy w budownictwie. K7608
Kalkulatora kosztorysów budowl., asystenta 
do inst. wod.-kan., oraz stenotypistkę zatrudni 
natychmiast Poznańskie Biuro Projektów Bu­
downictwa Przemysłowego, Poznań, Ratajcza-
ka 10/12. K7636
Dyrekcja Studium Nauczycielskiego nr 2 w 
Poznaniu, ul- Mylna 5/7 zatrudni kancelistkę 
biegle piszącą na maszynie od 1. 10. br. 40897g
Ślusarzy i tokarzy przyjmie zaraz Przedsię­
biorstwo Remontu i Produkcji Zaopatrzenia 
Rolnictwa w Wodę, Poznań, ul. Głogowska 127 

40770g

Dnia 30 września 1961 r. zmarł nagle, 
żywszy 59 lat śp.

Leon Kaczmarek
mistrz cukierniczy

Pogrzeb odbędzie się w środę 4 bm. o godz. 
14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O tym zawiadamiają
ZONA, CÓRKA I SYNOWIE

Dnia 30 września 1961 r. przeżywszy lat 63 
zmarł po długoletniej chorobie, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najlepszy mąż, troskliwy 
ojciec śp.

Maksymilian lakś
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 paź­

dziernika o godz. 15.30 z kaplicy przy ul. Blusz 
czowej.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, SYN I RODZINA

Poznań, Prądzyńskiego 47 m. 16. 41020g

42.900 wygranych 0.240.000 zł
Główne wygrane

500.000 zł i 150.000 zł
w KBAIOWH Ł0TEZII PIEmĘZHEl W

Praca

Pomoc domowa do dzieci 
potrzebna. Zgłoszenia Wi 
nogrady 145 m. 4. 40935g '
Starszy pomocnik fryz­
jerski potrzebny. Zgłoszę 
nia Matejki 36 m. 22.

40396g
Gosposię dochodzącą z 
referencjami przyjmę od 
zaraz. Poznań, Wolsztyń­
ska 25 tel. 429-76. 4(‘665g

Nauka

MIRAPOL
środek do prania

W PŁYNIE
WSZĘDZIE DO NABYCIA'

K7288

'OGŁOSZENIA DROBNE

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela SzCzurkówna,! go 19 m. 1.

Sprzedam samochód oso­
bowy „Skoda” 1101 stan 
dobry, telewizor „Nep­
tun”. Poznań, Słowackie

Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 46739g i

Kupno

Kupię garaż składany 
drewniany. Tel 516-85 lub 
Ofermy Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40449g
Kupię 
bramę 
Oferty

ładną używaną 
z furtką prawą, 

ceną, szkicem:
Kazmierczak, Racławicka 
75 (Grunwald). 21917p
Kupię platformę l’/« tony 

na 16-kąch. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 40707g.

Sprzedaż

Wózki dziecięce, nowo­
czesne modele, wielki wy 
hór niskie ceny — oraz 
materace wszelkich roz­
miarów polecam. Brzo­
zowska, Poznań, Czerwo-
nej Armii 10. 36628g

4O983g
Garąż składany 5,20X2,60 
m sprzedam. Wiadomość 
Głogowska 126 m. 3.

40799g

Poszukuję pokoju sublo­
katorskiego, może być w 
nowym budownictwie — 
na okres 2 lat. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40437g
Instytucja zamieni
handlowy sklep

Sprzedam samochód oso­
bowy — cena 23 tys. zł. 
Adamczak Wolsztyn Han 
ki Sawickiej 15, tel. 440 

40671g
W'ózek głęboki popielaty 
i biurko duże sprzedam. 
Hibnera 13 m. 7. 40666g

Pokój stołowy — gdański 
sprzedam tanio. Poznań 
Stalingradzka 22 m. 8.
Michałowska. 40667g

Trzypokojowe mieszkanie 
zamienię na mniejsze. 
Poste restante, Poznań 1,
,,Centrum”. 40319g
Zamienię 3 piękne, sło­
neczne pokoje (80 m2), z 
kuchnią i łazienką na 2 
duże, samodzielne przy 
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40575g.

Dnia 1 października 1961 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 60, ukocha­
ny mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Franciszek Baranowicz
rencista PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę 4 bm. o godz. 
14.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, Szczecin. 41049g

pieczeni i piwnicą 
gazyn), centralny

lokal 
z za-
(ma- 

punkt
miasta na lokal nadający 
się na mieszkanie (3 
izby). Oferty Biuro Ogło 
szeń2 Świerczewskiego 3 
dla 40458g
Mieszkania wyłączonego 
2—3-pokojow’ego z wygo 
darni poszukuję. Oferty 
z ceną Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41'57 3g.
Kupimy dwa wyłączone 
mieszkania po dwa po­
koje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 40578g.
Kupię strych na mieszka­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 40582g.
Pokój względnie dwa z 
kuchnią, wolne, poszu­
kuję. Warunki do omó- 
w lenia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40585g.

Nieruchomości

Willę w Gostyninie pod 
Warszawą sprzedam. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40021g
Parcelę przy tramwaju 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 40552g.

Kupię willkę lub domek 
jednorodzinny wolny, o- 
grodem. Oferty Biuro O- 
gioszeń, Świerczewskiego 
3 dla 21915p

W dniu 
ka 1961 
wiośnie

1 październi- 
r. zmarł w 3

najdroższy, 
zapomniany

życia
nigdy

nasz 
nie

syneczek
śp.

Waldeczek Hickel
Pogrzeb odbędzie 

się w środę 4 bm. o 
godz. 15.45 z kaplicj 
cmentarnej na Juni- 
kowie.
W smutku pogrążeni 

RODZICE
Z SIOSTRZYCZKĄ 

40994g

Dnia 1 października 1961 r. zmarł namaszczony Olejami św., ukochany
mąż, nasz najdroższy ojciec, dziadek 
dżiny śp.

najczulszy opiekun całej ro-

W dniu 30 września 1961 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 25, śp.

Zdzisław Mączkowiak
Pogrzeb odbędzie

11.20 na Cmentarzu
się w środę 4. bm., o godz. 
Jeżyckim.

W smutku pogrążeni
ZONA Z CÓRECZKĄ I RODZICAMI 

Poznań, ul. Modlińska 14 (Osiedle Warszawskie)

Jan Głaczyński
pracownik Cukrowni w Opalenicy

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 bm. o godz. 16.36 z domu 
loby w Opalenicy.

W smutku pogrążona

ża-

Opalenica, Sienkiewicza 40.
ŻONA Z RODZINĄ

4W14g

W dniu 30 września 1961 r. odszedł od nas niespodziewanie nasz naj­
droższy ojciec i dziadek śp.

Ignacy Lehmann
em. kierownik szkoły w Zegrza

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 października 1961 r. (czwartek) o godz.
16 na cmentarzu Bożego Ciała, ul. Bluszczowa (Dębiec).

O tym zawiadamiają w smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Poznań, Poplińskich «. 41041 g

Domek tylne zabudowa­
nie front pod budowę,
obszerne 
sprzedam.
Eiuro Ogłoszeń,

pomieszczenia
Adres wskaże

Swier-
czewskiego 3 dla 40395g
Sprzedam korzystnie 5 
mórg sadu blisko Kością 
na. Wiadomość Kościan, 
Plac Sojuszu 15, Slotała.

21916p
Gospodarstwo ogrodnicze 
hodowlane okolica Gdyni
wydzierżawię. Wiado-
mośćj Gdynia, Śląska 92

K7637

Lekarskie

Dr med. Paszkowski 
specjalista chorób skór­
nych, wenerycznych. Po 
zriań, Matejki 51, godz. 
7—8.30, 12—14, 19—20.

40436g

Zguby

SZTAPLARKI
• udźwigu 2 ton na wysokość 3 m 
oraz

SAHOCHODT OSOBOWE
marki „Warszawa” z kierowcą łub 
bez kierowcy

wynajmuje
przedsiębiorstwom i instytucjom uspo­
łecznionym na dogodnych warunkach 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „SPEDYTOR”
Poznań, ul. Dąbrowskiego 89, teł. 424-45

K7569

Przetargi Komunikaty
Zgubiono książeczkę u-1 Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Tlen” w Gzem
bezpieczalni Społecznej.
Florian Wittke, Swarzędz,
ul. Kórnicka 46,
Zgubiono legitymację U- 
bezpieczalni nr B 383'957 
wydaną przez Przedsię­
biorstwo Budownictwa Te 
renowego w Środzie 
Wlkp. Jan Marcisz.

21771P

Różne

piniu, ul. Nowa 2 ogłasza przetarg nieograni­
czony na wykonanie w roku bieżącym:

1)

2)

3)

remontu magazynu przy ul. Nowej 2 pra 
ce ciesielsko - murarsko - dekarskie 
remontu magazynu przy ul. Kolejowej — 
prace murarskie, 
naprawy wraz posmołowanicm 890 m* da
chów. W przetargu mogą wziąć udział 

। przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze J 
j prywatne. Oferty należy złożyć do dnia 10. 19. 
jl961 r. w biurze Chemicznej Sp-ni Pracy 
„Tlen” w Czempiniu ul. Nowa 2- Zarząd Spół-

idzielni zastrzega sobie dowolny wybór oferen 
czek najwy^sz.^ Bliższe dane o zakresie robót zasięgnąć

- - można w biurach Spółdzielni codziennie od
godz. 7 do godz. 14. K7598

polecamy. Wykonujemy
naprawy igieł maszy-

Firma „Terrax”, Po 
Kochanowskiego 5,

tel. 422-77. 40628g
Wypożyczalnia eleganc­
kich zagranicznych su­
kien ślubnych, wieczoro­
wych, nakryć do chrztu. 
Sikorskiego 35. 40700g
Oddam w dzierżawę ga­
raż na Jeżycach, Telefon
44-588. 4055Cg

rrzyjmę wspólnika z 
wtryskarką na tworzywo 
wżgl. wezmę wtryskarkę 
w dzierżawę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 40557g.

Państwowe Sanatorium Przeciwgruźlicze dla 
Dzieci w Kiekrzu k/Poznania ogłasza przetarg 
na kapitalny remont pomieszczeń wewnątrz 
budynku głównego, ogrodzenia terenu Sana­
torium oraz na budowę magazynu i chlewni. 
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Ślepe ko 
sztorysy można otrzymać w administracji Sana 
torium. Oferty należy składać w terminie 10 
dni od daty ukazania się ogłoszenia. Materiał 
dostarcza wykonawca. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta. 40864g

W drugą rocznicę śmierci mej żony, śp.

Dnia 2 października 1961 r. zakończył swój pracowity i pełen poświęce­
nia żywot, nasz nigdy niezapomniany mąż, ojciec, brat i szwagier śp.

Marian Sziegei
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. o godz. 10,30 z kaplicy 

cmentarnej na Górczynie.
W głębokiej żałobie i smutku pogrążone

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Dnia 2 października 1961 r., przeżywszy lat 46 zmarł

Marian Szlegel 
przewodniczący Rady Zakładowej Poznańskich Zakładów Gastronomicz­

nych — Zachód, 
były więzień polityczny VII Forte

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, 
oraz szanowanego Kolegę, który pracą 
poznańskiej gastronomii.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 
na cmentarzu górczyńskim.

sumiennego, dobrego pracownika 
swą przyczynił się do rozwoju

października 1961 r. o godz. 10.30

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH ZACHOD
K7645

Janiny Małysiak
odprawiona zostanie msza św. w czwartek S
bm. o godz. 8 w kościele KK Pallotynów. 

Życzliwych pamięci Zmarłej zawiadamia
MĄŻ

Poznań, Wolsztyńska 4. 40955g

Wszystkim, którzy okazali tyle serca, życzli­
wości i pomocy w trudnych ” dniach choroby 
i zgonu, oraz wszystkim którzy wzięli udziai w 
ostatniej drodze mego męża

red. Stanisława Mąderka
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
ZONA

46764g

Dyrekcji i Pracownikom Swarzędzkich Fa 
bryk Mebli, Dyrekcji i Pracownikom Zjednoczę 
nia Przemysłu Meblarskiego, Dyrekcji i Pra­
cownikom Poznańskiej Fabryki Mebli oraz po­
zostałym bratnim Fabrykom Przemysłu Meblar 
skiego, Instytucjom i Zakładom Pracy z terenu 
Swarzędza, Duchowieństwu oraz wszystkim któ 
rzy wzięli udział w pogrzebie śp.

Stefana Ludka
za okazaną pomoc i współczucie oraz za złożo­
ne wieńce i kwiaty składa

serdeczne podziękowanie
RODZINA

40925g
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Najlepsze chóry 8 — 14 hm. - Tydzień Pisania Listów

| Z WielhopoSsLiego Festiwalu KuliuraSnego
Sukcesy łącznościowców

Teatry
OPERA — g. is — „Manru” (Festi­

wal — Państwowa Opera Wro- 
elaw), (koniec ok. g. 32)

POLSKI — g. 17 — przedstawienie 
zamknięte

NOWY — g. i9 — „Barbara I, II i
HI” (koniec ok. g. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Rosę Ma­
rie” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK — godz. 11 — „Złota 
Rybka” (koniec ok. g. 12.30);

Kina 
--------
APOLLO — g. TO, 12.30. 15.30, 18, 

20.15 — „Jakobowsky i pułkow­
nik” (USA, 16 1.)

BAŁTYK — g. 10. 12.30, IS, 17.30, 20 
— „Vera Cruz" (USA, 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30.
15.30,18. 20.55 —■ „Świadectwo u- 
rodzenia” (polski, 12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15* 17.30.
30 — „Szlachectwo zobowiązuje” 
(ang., 18 1,)

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16 — 
„Piotruś Pan” (USA, 7 1.), g. 18, 
20.15 — „Biedni ale piękni” (wło­
ski, i« 1.)

GONG — g; 10, 12 — „Wakacje z 
gangsterem” (włoski, 12 1.), g. 16, 
18. 20 — „Dwa piętra szczęścia” 
(węg..I6 1.)

HUTNIK — nieczynne
MUZA — g. 10. 12.30, .15, 17.30, 20

„Dziś w nocy umrze miasto” — 
(polski, 14 1.)

MALTA — g. 16, 18, 20 — „Sprawa 
trzynastu” (radź., 12 1.)

MINIATURKA —g. 15.45, 18, 20.15 
„Królewna ze złotą gwiazdą” — 
(CSRS, 12 I.)

OSIEDLE — g. 16, 18. 20 — „Daleki 
ukochany” (radź., 12 1.)

PIAST — g. 17, 19 — „lak zabić 
starszą panią” (ang., 14 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Ruda Julka” (franc., 16 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13 — „Dwie 
twarze agenta K.” (CSRS 16 1.), 
g. 10, 20 I i U część „Nędznicy” 
(NRD.-franc., 14 1.)

SCALA — g. 16 18. 20 — „Babette 
idzie na wojnę” (franc., 12 1.)

TĘCZA — g. 16 18, 20 — „Noc 
szpiegów” (franc., 16 1.)

WARTA — g. 10. 12. 14. 16. 18 20 
„W pięknej Indonezji” (radź., 7 
łat)

WOJSKOWE — nieczynne
ZNICZ — g. 20 — „Marlenie” (an­

gielski)
FOTOPL ASTTKON — g. 10—21 — 

„Podróż po Francjił’

R^dio
WARSZAWA T: 6.15 — Muzyka; 

6.40 — Omówienie audycji szkol­
nych i oświatowych, 7.20 — Skrzyń 
ka poszukiwania rodzin PCK: 7.45 
— Aud. dia dzieci; 8.50 — Kores­
pondencja z zagranicy; 9 — Aud 
dla klasy IV; 9.20 — Melodie J. 
Lannera; 9.40 — Aud. dla przed­
szkoli: 10 — Koncert muz. popu!.; 
11 — „Czas, tc nie pieniądz, a ży­
cie’’ — fragment wspomnień A. 
Ceptkiewiczowe j; 1L2C — Z cy­
klu: „Wieś tóńezy i śpiewa”; 11.40 
— Organy kinowe; 11.50 — Aud. z 
cyklu: „Rodzic,- a dziecko”; 12.15 
— •' „Rolniczy kwadrans”; J2.45 — 
Ryszard Sielicki — Szkice polskie; 
13 — Aud. dla dzieci, 13.30 — Mo­
zaika muz.; 14 — Koncert rozryw­
kowy; 14.30 — „Radiostacja har­
cerska”; 14.45 — Pieśni w wyko­
naniu R. Gruszczyńskiego: 15.10 — 
Dla młodzieży szkolnej, gawęda 
dr. doc. Kazimierza Kordylewskie 
go: „Astronom mierzy ziemię”; 
15.30 — Radiowa skrzynka miesią­
ca; 16.95 — „Kurtyna w górę’; 
17.05 — Z życia ZSRR, 17.35 —Spie 
w a „Śląsk”; 18 — Tygodniowy fel. 
Red. Społ.; 18.10 — Radiostacja 
młodości; 18.30 — Skrzynka Ubez­
pieczeń Dobrowolnych PZU: 18.50 
— Kurs nauki jęz. ros.; 19.05 — 
Koncert Orkiestry PR: 20.26 — 
Sport; 20.30 — Teatr PR; 21.30 — 
Koncert wieczorny: 22 — Muzyka 
rozrywkowa NRD; 22.20 — Gra Or­
kiestra Taneczna,

Wiadomości: 5, 6, 7, S, 12.05, 15, 
17 i 30;

POŻNAN: 6.40 — Omówienie au 
dycji szkolnych i oświatowych; 7 
— Muzyka; 8.35 — Kurs nauki jęz. 
ang.; 8.50 — Bedrich Smetana: — 
„Szarka” — poemat symfoniczny 
z cyklu: „Moja Ojczyzna”; 9 — 
Gra Polska Kapela pod dyrekcją 
F. Dzierżanowskiego, 9.30 — Prze­
gląd prasy literackiej: 9.40 — „Na 
huśtawce”; 10 — „Wesoły auto­
bus”; 11 — Koncert symfoniczny; 
13.15 — Muzyka naszego regionu; 
12.30 — Aud. pt.: „Od ziarnka do 
garnka”; 12.45 — „Wzdłuż i wszerz 
rynków świata”; 13.45 — Audycja 
dia dzieci; 14 — Koncert włoskiej 
muzyki operowej; 14.45 — Public, 
międzynarodowa; 13 — Studenci 
Państwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Warszawie przed mi­
krofonem; 15.20 — Melodie francu­
skie: 15.30 — Dla dzieci ode. 4 po­
wieści Aimes Semarselt pt.: „Dro­
ga do Agry”; 16.25 — Aud. spor­
towa; 16.30 — Echo Pomorza; 16.40 
— „My z Wesołej” — opowieść siu 
chowiskowa dla dzieci; 17 — Kon­
cert życzeń; 17.25 — Zapowiedź naj 
bliższych koncertów życzeń: 17.40 
— Reportaż T. Kuty pt.: „Kara­
towa opowieść”; 18 — Pół godziny 
pr«y pięknej muzyce; 18.35 — Z

Ąf śniona niedziela przebiegała w Poznaniu pod znakiem 
r Pieśni. Już od godziny 9 rano rozpoczęły się w auli 

FAM eliminacje 20 chórów z miast i miasteczek wielkopol­
skich, a o godz. 11 eliminacje chórów wiejskich w sali 
Izby Rzemieślniczej. Razem w szranki wojewódzkie stanę­
ło 27 zespołów wybranych spośród 105 biorących 
w tegorocznym współzawodnictwie. Wykonały one 81 
w tym 27 z nowego repertuaru.

Przegląd był bardzo cieka­
wy. Ujawnił on duże różnice 
poziomów pomiędzy poszcze­
gólnymi chórami, a przede 
wszystkim przewagę i liczebną 
i poziomową powiatów połud­
niowych nad innymi.

Wodzi radni 
— wyborcom

W tych dniach Komitet Miej 
ski ZMS odbył spotkanie z 
młodymi radnymi Rady Naro­
dowej m. Poznania i wszyst­
kich DRN-ów. Omówiono na 
tym zebraniu aktualne zada­
nia, wynikające dla radnych z 
potrzeb młodzieży naszego mia 
sta i uchwał V Plenum KC 
ZMS, poświęconego sprawie 
lepszego organizowania życia 
młodzieży po pracy i nauce.

W wyniku obrad powołano 
„Zespół Młodych Radnych” 
RN m. Poznania przy KM ZMS 
i „Zespoły Młodych Radnych” 
DRN przy KD ZMS, oraz usta­
lono, że w każdą środę, od 
godz. 16—18, począwszy od 4 
bm., młodzi radni będą pełnili 
dyżury dla przyjmowania po­
stulatów i wniosków młodzie­
ży Poznania. Dyżury będą się 
odbywały w KM ZMS, ul. Koś­
ciuszki 80a, dla radnych RN 
m. Poznania oraz w siedzibach 
KD ZMS dla radnych DRN-ów.

Ponadto postanowiono co 3 
miesiące organizować ogolne 
spotkania młodych radnych 
wszystkich szczebli, narady ze­
społów młodych radnych oraz 
spotkania młodzieży z radny­
mi. Wszystkie te zebrania będą 
miały na celu omówienie reali 
zacji zadań oraz wytyczenia 
kierunków dalszej pracy lub 
poinformowania młodych wy­
borców o pracy zespołów rad-
nyeh w Radzie Narodowej 
Poznania i DRN-ach. (c)

Imprezy Klubu 
Wolnej Myśli

jm.

Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 
12, zaprasza w tym tygodniu na 
następujące imprezy:

Wtorek — godz. 
muzyki;

Środa — godz. 
cyklu wykładów 
muzyką o jazzie.

20 — słuchamy

19 — początek 
ilustrowanych 

Część I — Jaz?
tradycyjny. Wykłady prowadzi 
Z. Brodniewicz, słuchacz PSM;

Czwartek — godz. 19 — prelek­
cję pt. „O społecznym życiu zwie 
rząt” wygłosi mgr Berger;

Piątek — godz. 19 — wieczór 
autorski mgr. Zygmunta Frydry­
cha pt. „Wybór liryk i satyr”;

Sobota — godz. 19 — wykład na 
temat: „Moralność, jako zjawi­
sko społeczne” — wygłosi mgr T. 
Magnez:

Niedziela — godz. 18 — występ 
wokalny uczniów Państwowej 
Wyższej Szkoły .Muzycznej, (na)

cyklu: „W naszym polu widze­
nia”; 18.55 — Reportaż F. Fornal- 
ezyka pt.: „Mazowszem przez Bał­
tyk"; 19.30 — Aktualności literac­
kie: 19.45 — Dzieło Liszta — aud. 
w opracowaniu Jana Webera; 20.15 
— Z najpiękniejszych operetek; 
21.27 — Sport; 21.40 — Rytm 61: 
22.20 — O kongresie muzykologicz­
nym w Stanach Zjednoczonych — 
mówi prof. dr Lisza; 22.40 — utwo 
ry W. A. Mozarta:

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 18.30, 21 i 23.50.

Telewizja
POZNAŃ: 18.10 — Film fabuł., 

prod. radz.: „Korsarze Pacyfiku” 
— od lat 16 (lok.); 19.30 — Dzien­
nik (W-wa); 20 — Rozmowa z Gil­
bertem Longdenem (W-wa); 20.15 
— Reportaż pt.: „Na bursztyno­
wym szlaku” (K-ee): 20.45 — n 
cześć filmu fab. prod. radź.:,,Kor 
sarze Pacyfiku” — od lat 18 (lok.).

Wustawyj
MUZEUM NARODOWE (AL Mar­

cinkowskiego 9) — Grafika Kra­
kowskiego Okręgu Polskich Ar- 
tystów-Plastyków — gódz. 9—15.

Dyżuru pełnia
SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­

rurgia — interna — ul. Garbary 
nr 17 — telefon nr 540-04;

APTEKI: Mickiewicza 22. Alfr. 
Lampego 2. Dzierżyńskiego 101. 
Matejki 1, Głogowska 146, Ziłów- 
na 53.

udział 
pieśni,

O godz. 18 zwycięskie zespo­
ły dały koncert w auli uni­
wersyteckiej na który przyby­
ła minister kultury z Kazach-
stanu Z.Galimżanowa. W
przerwie sekretarz KW PZPR 
i zarazem zastępca przewodni­
czącego Prezydium Wiclkopol 
skiego Festiwalu Kulturalne­
go — Stefan Olszowski wrę­
czył nagrody.

Z ehórów miejskich I nagrodę 
(5.000 zł) otrzymał chór męskt 
„Echo” z Domu Kultury Koleja­
rza w Ostrowie. II (3.000 zł) — chór 
mieszany „Lutnia” z Pleszewa, III 
(2.000 zł) — chór mieszany im. 
Dembińskiego przy PDK w Ra­
wiczu. Ponadto wyróżnienia (po 
1.000 zł)przypad!y „Arionowi” przy 
PDK w Kościanie, „Bardowi” z 
Lubonia. „Lutni” z Międzychodu 
i „Halce” z Chodzieży.

Z chórów wiejskich 'I nagrodę 
(5.000 zł) dostało koło śpiewu im. 
F. Nowowiejskiego z Zaborowa 
(pow, Leszno), II (3.000 zł) — To- 
warzystwo Śpiewu przy Gminnej 
Spółdzielni w Raszkowie (pow. 
Ostrów Wlkp.) i III (2.000 rł) — 
Chór im. F. Nowowiejskiej ZZPR 
z Racotu (pow. Kościan.) Wyróż­
nienia (po 1.000 zł) przyznane zo­
stały: Chórowi im. F. Nowowiej-

kopolskiego Festiwalu Kultu­
ralnego dołączamy jeszcze chó­
ry z Poznania a mianowicie: 
Spółdzielczy Chór Mieszany 
im. St. Moniuszki (I) Chór mę­
ski „Arion” przy Woj. Domu 
Kultury (I), Chór ZNP im. Ka­
rola Kurpińskiego i chór męski 
ZZK „Hasło” (dwa drugie 
miejsca), „Lutnię” i chór mę‘ 
ski ZZK „Moniuszko” (IB 
miejsca), oraz wyróżniony chór 
„Dudziarz” ze Szczepankowa.

Publiczność poznańska, nie­
stety nie dopisała. A szkoda, 
bo warto było posłuchać kon­
certu, który trwał równo 12 
godzin, (jp) 

TViemałym sukcesem witają swój dzień pracownicy 
Łączności. O wynikach ich pracy świadczy najlepiej 

fakt, źe na 6 sztandarów przechodnich Resortu łączności—• 
ttzy zdobyli w tym roku poznaniacy. Pó raz trzeci z rzędu 
— a więc na własność zdobyła sztandar załoga dworcowego 
urzędu pocztowego.

Na ten sukces złożyło się wy 
konanie planu usług w 112 
proc., podniesienie kwalifika­
cji pracowników, właściwe zor 
ganizowanie pracy, zastosowa­
nie małej i średniej mechani-
zacji. Sztandar 
również zdobyły: 
Przedsiębiorstwo 
komunikacyjnych

przechodni
Poznańskie 

Robót Tele- 
oraz Przed-

skiego z Tarnowa Podgórnego
tpcw Poznań) i im. St Moniuszki 
przy PSS w Wirach pow. Poznań.

Na marginesie — do tej li­
czby chórów-zwycięzców Wiel

W muzykalnym Poznaniu

„Tęcza" 
w likwidacji?

Kino „Tęcza” w najbliższym 
czasie ulega likwidacji. Tym 
samym dzielnica Wilda zosta­
nie pozbawiona pożytecznej 
placówki kulturalnej. Wpraw 
dzie buduje się kino panora­
miczne przy ul. Gwardii Lu­
dowej, ale ze względu na ce­
ny biletów nie będzie ono 
spełniało tej roli, co, dotych­
czasowe kino „Tęcza”.

Sprawę mogłoby rozwiązać 
przeniesienie „Tęczy” do świe­
tlicy Ogródków Działkowych 
im. Jackowskiego. 'Tamtejsza 
sala n.arowana (z zapleczem!) 
dotychczas wykorzystywana 
tylko na zabawy i mogąca 
pomieścić ok. 200 osób, zupeł­
nie na ten cel się nada je — 
po dokonaniu niedużych po­
prawek. (p)

siębiorslwo Transportu Samo­
chodowego — Łączność.

Na uroczystej akademii, 21 
bm., w Operze zasłużeni pra­
cownicy łączności otrzymają 
wysokie odznaczenia państwo­
we, a 4 zespołom zostaną przy 
znane oficjalnie tytuły Brygad 
Pracy Socjalistycznej.

Ze swej strony, dziękując 
naszym łącznościowcom za ich 
codzienne usługi, dodajmy, że 
Poznań otrzymuje w miesiącu 
blisko 1.150 tys. listów, a ich 
droga do adresatów została 
skrócona do maksimum. W tej 
chwili wszystkie skrzynki w 
Poznaniu są opróżniane 6 
raz ■ dziennie, a poczta do­
starczana jest dwukrotnie.

Od 8—14 bm. obchodzony 
będzie „Tydzień Pisania Li­
stów”. Z tej okazji Poczta Pol-

ska wyda specjalny znaczek 
60-groszowy. A listy będą 
stemplowane specjalnymi pie­
czątkami i datownikami oko­
licznościowymi. Obchody za­
powiadają się tym bardziej 
uroczyście, że w tym roku Ty­
dzień zbiega się z obchodami 
Stulecia Znaczka Pocztowego. 
9 października odbędzie się 
akademia w gmachu Poczty^ 
Tam też uruchomi się stoiska 
ze sprzedażą atrakcyjnych 
znaczków polskich, (jk)

'MUefonu

NIEBEZPIECZNA ZABAWA

Frager i Krzemieński
0 talencie pianisty amerykań­

skiego Malcolma Fragera mó­
wiło się u nas wiele już od kilku 

lat. Słyszeliśmy o wyjątkowych 
sukcesach artysty, który mając 
zaledwie 25 lat zdobył I nagrodę 
na Konkursie w Brukseli. Przed­
tem uzyskał takie same pierwsze 
miejsca w Genewie i Nowym Jor­
ku. I oto Frager zawitał do Poz­
nania z recitalem, który wywo­
łał znaczne zainteresowanie pu­
bliczności. Pianista przedstawił pro 
gram stanowiący przekrój różnych 
Stylów' muzycznych — od Bacha 
poprzez romantyków do Prokofie­
wa. Indywidualności Fragera wy- 
daje się najbliższą właśnie sztuka
prokofiewowska współczesna,
motoryczna, pozbawiona czułost- 
kowej egzaltacji. W tym wykona­
niu „VI Sonata” rosyjskiego mi­
strza brzmi wręcz rewelacyjnie. 
Pianista podkreślił umiejętnie pa­
radoksalne pomysły Allegretta (II 
cz.), celow’o ponurą niezgrabność 
Walca (III cz.) oraz zadyszany roz­
mach krótkooddechowych, weso­
łych motywów Finału.

Imponować musi sam warsztat 
techniczny — wirtuozowski Mal­
colma Fragera Wielka skala 
jego dynamiki. Mocne niby stal 
palce posłuszne woli artysty w 
każdym momencie. Znakomite o- 
kazalo się również odtworzenie 
„VIII Rapsodii Liszta (na bis), 
którego muzyka zyskuje jeszcze 
gdy ją podać właśnie w ujęciu 
współczesnym, odartym z salono­
wego sentymentalizmu. Natomiast 
dwie „Noveletty” Schumanna i 
..Scherzo h-rnoH” Chopina nie bar 
dzo odpowiadały naszemu rozu­
mieniu tych utworów. Odegrane 
zostały w tempie zbyt szybkim, 
dźwiękiem ezęsto za ostrym i twar 
dym. raczej w stylu olśniewa ’ą- 
eym brawurą etiud. Do większości 
audytorium taki „zmotoryzowany 
Chopin” chyha mniej przemówił, 
choć trudno wymagać aby M. Fra 
ger odczuwał romantyków po sło- 
wiańsku. Grał pc swojemu, z bra­
wurowym temperamentem młodo­
ści — be? cienia wysiłku. Wspania­
ła przyszłość przed tym młodzień­
cem!

dotąd u nas, piękny, zwarty for­
malnie „Koncert g-moll”, z to­
warzyszeniem orkiestry smyczko­
wej). „Suita staropolska” A. Pa­
nufnika także warta była przy­
pomnienia, jak zresztą i „V Sym­
fonia” Schuberta.

Dyrygował Witold Krzemieński 
(Łódź), który przygotował całość 
programu z dużą sumiennością i 
nakładem pracy. Brzmienie ogólne 
orkiestry radowało pełnią bez for­
sowania, dokładnie zrównoważone 
we wszystkich grupach. Chciałoby 
się W. Krzemieńskiego oglądać 
częściej przy pulpicie Filharmonii, 
może z hardziej różnorodnie ze­
stawionym programem. Jeszcze 
gdy do tego dodać występ Kędry 
z „Koncertem fortepianowym” 
Liszta — frekwencja będzie zapew­
niona. Oj. ta nasza publiczność!

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Pięcioro dzieci zabawiało się 
przy rozpalonym przez siebie o- 
gnisku. W pewnym momencie je­
dno z nich wrzuciło do ognia zna 
leziony niewypał. Skutek — obra 
żenią na ciele; przewieziono mal­
ców do szpitala. Miejsce „zaba­
wy” — ul. Jarochowskiego.

.OSTROŻNIE Z WRZĄTKIEM!

Ogólnemu poparzeniu wrząt­
kiem wody uległa N, W. z ul. Sze- 
lągowskiej.

WINNA BELKA...

Pracując w stanie nietrzeźwym 
przy budowie własnego domku 
na ul. Zakopiańskiej, R. W, ude­
rzony został w głowę przez spa-
dającą belkę, 
podejrzeniem 
przewieziono

Poszkodowanego 
wstrząsu mózgu 

do szpitala, (t)

POŻAR STRYCHU

Strażacy wyjeżdżali wczoraj na
ul. Toruńską 14. by ugasić pożar 
który wybuchł w rupieciarni na 
strychu...

Do zobaczenia za rok!

Za to mioniony koncert symfo­
niczny Filharmonii zebrał 

tylko garstkę słuchaczy. Gdzie na­
sza młodzież i szkoły muzyczne? 
Czyżby melomani interesowali się 
tylko sztuką fortepianową i za­
granicznymi gwiazdorami? Gdzie­
żeś Jerzy Waldorffie, który rekla­
mujesz szeroko (w mowie i piśmie) 
poznańskie pełne sale? Tym ra­
zem w auli UAM wy głądało raczej 
jak „w nie muzykalnym Uzna­
niu”. Czyżby wystraszył ludzi kla­
syczny program i dwie wioloncze­
listki (M. Szczudłowskia i B. Za­
borowska)? Ależ obie grały bez 
zarzutu — przeciwnie — z głębo­
kim zrozumieniem muzyki genial­
nego Haendla (nie wykonywany

<1 dy słoneczko rozpoczęło 
swój niedzielny spacer, żad 

na chmurka nie przeszkadzała mu 
w pracy. Mimo to od rana wiało 
chłodem. Cóż jednak znaczy zi­
mno, skoro w perspektywie ma­
my turystyczny wędrówkę. A tu­
rystyka to laki bakcyl, że jak wej 
dzie w krew, to niełatwo go 
wypędzić. Zresztą impreza zapo­
wiadała się na dużą skalę: X Ju­
bileuszowy Rajd Przyjaźni PTTK 
do Obornik.

*
luż w sobotę po południu 

J spod poznańskiej Cytadeli
ruszyły pierwsze drużyny. Na 
trasy rajdowe wyszli ci odważ­
niejsi, którzy nie bali się zimna 
i nocy przespanej w stodole. Wy 
godniejsi czekali na niedzielę. 
Z każdego pociągu wysiadały na 
obornickim dworcu rajdowe ze­
społy.

Razem z trzyosobowym patro­
lem „Białych kotów" •— trzech 
uroczych dziewcząt — przeszliś­
my i my trasę nr 5: biegła ona 
wpierw szosą, później skręcała 
na drogę do Kowanówka. Przy 
moście na Wełnie spotkaliśmy 
pierwszą drużynę korzystającą z 
ciepłego posiłku, zgotowanego 
na trasie. Widok kipiącej w me­
nażkach strawy podziałał na re­
sztę mobilizująco. Rozpoczęło 
trzeci tego dnia poriłek.

Krótki odpoczynek nad, wodą 
i dalej w drogę, bo trzeba o wy­
znaczonym czasie zameldować 
się na mecie. A tam czekała znów 
wszystkich doskonała grochów­
ka, przygotowana przez Obornic­
kie Zakłady Mięsne.

Zeszło się do Obornik sporo 
turystycznych włóczęgów, bo o- 
koło 500. Doszli, dojechali lub 
dopłynęli 14 trasami. Ze wszyst­
kich stron. *

Po obiedzie odbył się prze­
marsz rajdowiczćw pizez 

miasto pod Pomnik Bohaterów. 
Złożono łam kwiaty — dowód 
szczerej pamięci dla łych, którzy 
przed kilkunastu laty przynieśli 
nam wolność.

A jeszcze później odbyły się 
na stadionie występy szamotul­
skiego zespołu. Nadszedł wie­
czór. Od Wełny powiało znów 
zimnem. Czas pożegnać Oborni­
ki. Z bólem w sercach. Bo prze­
cież to ostatni tegoroczny rajd. 
Jedyne pocieszenie, to niedziel­
ne hasło „łazików”: Do zoba­
czenia za rok!

Poematy na scenie
Podczas gdy zespoły śpiewa­

cze popisywały się w Auli Uni 
wersyteckiej i Izbie Rzeruieśl- 
niczej, na Wojewódzkiej Sce­
nie Amatora wystąpiły goś­
cinnie dwa teatry poezji. JNO. 
WROCŁAWSKIE „EKSPRE­
SJE” pokazały montaż poetye 
ko-literacki pt. „O WOJNIE l 
POKOJU NASZ GŁOS”, a 
WROCŁAWSKA „SYLABA'* 
— POEMAT K. 1. GAŁCZYŃ­
SKIEGO „NIOBE”. O zaintere 
sowaniu tego rodzaju teatrem, 
świadczyła widownia zapełnia 
na do ostatniego miejsca; prze 
ważała młodzież. Na te impre­
zę również wielu przybyło a 
województwa, a także z Toru­
nia i Krakowa.

Oba przedstawienia — recy­
tacje pod względem treści by­
ły bardzo trafnie dobrane. Do 
tyczyły bowiem najbardziej 
obchodzącego nas dziś proble­
mu. Pierwszy montaż przy­
pomniał grozę minionej wojny 
i niebezpieczeństw zagrażają­
cych nam ze strony odradzają 
cego się w Niemczech zachod­
nich hitleryzmu. Drugi — wy­
prowadzał „Niobe” z czasóuf 
starogreckich w dzień dzisiej­
szy, jako symbol matki bole­
jącej po stracie synów.

Jedno i drugie wykonanie po 
służyło za temat do dyskusji; 
na którą przyszło ponad 100 
osób, w tym większość młodzie 
ży. Oba zespoły otrzymały dużo 
słów uznania, dyskutanci sta­
wili zarzut oprawie muzycznej 
dla poematu „Niobe”, która mi 
mo odpowiedniego doboru — 
(Bach, Beethouen) została znie 
kształcona przez magnetofon.

Dodać tu trzeba, że wyko­
nanie obu utworów dla ap a- 
torskich zespołów było ba^Ao 
trudne. Poeci przecież nie da­
ją żadnych wskazówek, jak ich 
utwór winien być pokazany^ na 
scenie; pokazanie jego zależy 
od odczucia i pomysłowości ze 
społu oraz jego kierownictwa. 
Odbiorca tego rodzaju sztuki 
też różnie reaguje. Mimo to 
oba zespoły ze swojego zada­
nia wywiązały się BARDZO 
DOBRZE. Występ ich nieuyąt- 
pliwle będzie zachętą do dal­
szej działalności 7 amatorskich 
teatrów poezji w Poznaniu i 
podobnych zespołów w woje­
wództwie. (jp)

Wieczorowy Uniwer­
sytet Marksizmu-Leni- 
nizmu zawiadamia, że 
uroczysta inauguracja 
studiów odbędzie się 3 
bm. o godz. 15 w gma­
chu Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR.

Niekiedy wypadnie i tak. Chcest
bracie jeść pitraś sam. A tu
jak na złoić nie chce się palić.. 

Fot. — M. PrzychodzkiJ. K.


